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l a naroa nauczał, iż łatwiej wielbłą” 


| Szowi dostać się do królestwa niebieskiego, 


i Ą Szezurezy, 
i zwiastunów nowiny wybrał z pośrőd 
łą aucziách rybaków, ponieważ gardził si- 
1 ł przemocy, a ponad wszystko stawiał si- 
| tat: goha, skrzy gorejącą 2 a nie for" 
i y, ieważ był bogatszy, miż 
a aa T ocieważ, był bogatszy, 


| „ohóciaż:hic tle a 


ukrzyżowany został za Ju- ` 


Ą asza ? tchórzliwem przyzwale- 

i Miem władz Piłat : s 

y Piłata, przez nienawiść = 

Zeuszów, bogaczy i ów y 
Ale nte wiedzieli oni co czynią. ' 

Albowiem dnia trzeciego  zmartwych- 


wstał, Jak ziarno zmartwiałe w zamrożonej 


Y LJ 
uk 


w wruszenie nadziei powstaje w sercu po 
Bik uż rozpaczy, jak świt po nocy długiej, 
A wiosna po zimie — tak powstał z mar- 
d h On, zwiastun, pocieszyciel, Miłość. 

e Terazili się siepacze, faryzeusze, ar- 
c tyłapłani, Wydawało się tym nietoperzom, 
katom i wyżnawcom Złotego Cielca, że cia- 


| mj TZYŻówawszy—ducha zabili. A poka- 


4,0 Się, że ducha w żaden sposób tnices- 
wić niepodobna, że prawda,  sprawiedli- 


| miłość są nieśmiertelne, jak nietuga- 
Otyli wieczysta tęsk:ota pa gni as 
oda trzeciego królestwa, że ducha nie zmo- 


„BĘ Ogień, ciernie, zniewagi, 


śmierć ciała 
hy ane | 
rawda ta była znana już przedtem, 
ei Chrystus dopiero rozgłosił ją ludom i 
k tad mistyczna zorza jej koita ludz- 
ł fig A rzeźwiła w dni klęsk i nędzy, w 
| nie nesprawiedliwości i gwałtu. Wielokrot- 
| demony faryzeuszów i arcykapłanów, 
Ke cne poczwary inkwizytorów, Jezuitów, 
p mj żaków nadużywał 
Te ici dla dzieła szat: , 
gg," Zagasić już się nie dała. 
żę. w trzewia ludzkości tak wewnętrznie, 
NA — wiedząc czy nie wiedząc—każdy, kto 
din prawdy, kto występuje w obronie po- 
w g Wwdzonych, kto domaga się sprawiodli- 
M mike 10 żywym czynem s za prawo 
A Prawda: a wielkim wysilkiem- pręży się ku 
wa zie-—$w, Franciszek, Kopernik, Dar- 
dae, Okrzeją czy ks. Budkiewicz — świa- 
ie czy bezwiednie—są głosicielami sło- 
9 nieśmiertelności prawdy i ducha. . 
lat temu, bez mała, pisał o Wiel- 


T 


K. 


lecz prawda 
Wszezepita się 


w 


EO PRE 
| Święto: cierpi j prwsta- 
nią } dzi cierpień, mąk i zmamtwychws 


e symboli 
 Ńanej Popek”. | 70% pitni 
1 prawdziwie! 
fme 7TYŚlając nad tajemnicą męki, 
Mosna i zmartwychwstania Jezusa, nie 
|. bańbienia długoletniej nocy niewoli, põ- 


wy la i męczeństwa nie widzieć spra* 
| mię tóra znalazła takież same rozwiąza- 
A byc ak ów wszechludzki symbol Zmar- 
a stania przed wiekami. Jak powstał 
R martwych On, tak powstałą z martwych 


~ 


przejść przez ucho igielne, niż boga- | 


W „uliczną í błogosławi! jej, ponieważ ucz. 


bie, odłenie się i zakiełkuje na wiosnę, | 


ły potem znamion : 


© 
, Polska. I jak pobici zostali siepacze Jego, 


tak samo starci zostali z oblicza ziemi 
Polski — trzy cesarstwa: Austrja, Rosja, 
Niemcy. 

Lecz ten symbol obszerniejsze porad- 
! tœ obejmuje dziedziny, Jak zmartwych- 
i eg On i jak Polska wstała z grobu nie- 
woli, 
nym blaskiem wszelka prawda, którą fary- 
zeusze zabijają, oraz wszelki bohater ur 
krzyżowany, każda myśl, każde uczucie, 
każdy czyn, który w sobie zawierał ziarno 
żywota, który z wnętrzą natury ludzkiej 
| wzbiwszy się pod niebiosy, niby orzeł, pódł 
przeszyty strzałą wiści, okrucieństwa, 
gwałtu, zawiści i paisg aypar ti 
uczonych w piśmie, gwałoicieli i zdrajców. 
I jak zmiażdżeni zostali kaci i dr í 
Jego, tak w proch starci zostaną wszelki 
| kat, wszelki gasiciel, każdy Judasz, każdy 
tchórzliwy despota, każdy Anmasz, Kaj- 
fasz i Piłat, 

Tkwi w tym symbolu stwierdzenie ab- 
sołutnej, doskonałej sprawiedliwości, speł- 
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tak powstanie i świecić będzie jase | 


! 


(niającej się w tajemnicy niezgłębionej, nie- 
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1. bieżących spraw polityki zagranicznej. 


Sprawa odszkodowań. 
Konferencja angielsiko-"rosyjska. 
Francja — Rumunja — Rosja. 


Orzeczenie międzynarodowej Komisji 

| rzeczoznawców w sprawie odszkodowań 
przyjęły — jak już pisaliśmy — wszystkie 
zainteresowane rządy, jako możliwą pod- 
stawę do jej rozwiązania. Ale stąd do rze” 
czywistego jej rozwiązania — daleka jesz- 


cze droga. i ( 
Największą wagę posiada ie 
opinia Francji i wółe ksi szy > zwraca też 
uwagę prasa innych ów, Ententy. Otóż 
opinja ta nie jest jednolita. Pantje demo- 
kratyczne, przedewszystkiem socjaliści, w 
Niemczech i Francji. traktują orzeczenie 
Komisji Davesa i uchwałę Komisji Repara- 


i 
s 


cyjnej. jako punkt wyjścia do zbliżenia i kiego 


| 


Miej przeto nadzieję i wierz każdy, 
który  azymisz podług idei, | który. łakniesz 
prawdy i prawa, -jak czystego powietrza, 


który trwasz wbrew oszczercom, faryzeu* 


nią, a nawet mordują, j 

Narutowicza i Kałuszewskiego. Nie ich je- 
dnak będzie zwycięstwo ostateczne, nie o- 
błudników, gwałcicieli, bogaczów, kupców 
i kramarzy świętości — lecz rycerzy, pra- 


| cowników, marzycieli i myślicieli, działaczy 


idei swej wiernych. 
Zygmunt Kisielewski. 


kd 


przyszłości. Ałe nacjonaliści obu krajów 
cały nacisk kładą na jedną tylko stronę ra- 
portu, dla nich „wygodniejszą. Reakcja 
francuska: twierdzi gb ią, że 
Niemcy według raportu Komisji mają pła- 
cić więcej, niż swego czasu uchwaliła kon- 
ferencja londyńska (riie jest to ścisłe, gdyż 
Komisja Davesa nie oznacza e simy o 
gálnej, jaką Niemcy winny zapłacić, lecz 0- 
kreśla, że raty roczne długi mają odpowie- 
dnżo wzrastać, przyczem, oczywiście, 
przyszłości mogłoby się okazać, że Niemcy 
zapłaciły więcej, niż ustałały dawniejsze 
projekty, ale byłoby to już skutkiem wyso- 

rozkwitu stwa niemieckiego). 


porozumienia obu stron, nacjonaliści zaś o-*, Ale jednocześnie nic nie mówi o zniesieniu 


bu krajów starają się dowieść, że raport 


rzeczoznawców oznacza wprawdzie postęp ' zw". że Francja wycofa wojska, gdy | 


w porównaniu z dawnymi projektami, ale 
' że zawiera za dużo ustępstw na rzecz Frane 
cji, wzgl. na rzecz Niemiec, Zdar tem nacjo- 


nalistów rząd winien dążyć do tego, by w | Przy pogląd 


rokowaniach przyszłych ustępstwa te zosta- 
ły uchylone i „krzywda* została naprawio- 
na. Gdyby brać na serjo te życzenia, nie 
doszłoby nigdy do porozumienia Francji i 
Niemiec, ponieważ rokowania sprowadziły- 
` by się do zniweczenia całego dzieła Komisji 
sa, opartego na kom isi yes 
i Dlatego też Komisja ta 
swój projekt, jako jednolitą całość, z któ- 
rej nie można dowolnie wybierać mielotó- 
rych peer A x ać inne, gro 
ten zaspokaja interesy Fratycji, jako wie 
dnocześnie 


rzyciela Niemiec, a je zadowala 
ambicję narodową Niemiec, przewidując 
zarazem ich ze w 


enie 
4 ; 


traktowała 


i 


pacji, przeciwnie ustami Poincare go za- 


iemcy wykonają swe zobowiązania. Wy- 
gląda to więc tak, że Francja urzędowo zga 
dza się na projekt Davesa, ale obstaje też 
ie Poincare'go. $> 
Reakcja niemiecka zaś, biadając mad 
ciężarami reparacyjnemi, przedewszystkiem 
wysuwa pytanie — czy i kiedy Francja 0- 


/ puści tereny okupowane. Obie strony mó” 


| dyrektor zakładów Kruppa, dr. 


wią tedy dwoma różnemi językami na je- | 


den i ten sam temat. Są wyjątki. Tak np. 
Stir: O- 
twarcie znaje, że je Davesa 
słonowią duży krók naprzód i że Niemcy 
powinny je przyjąć i wyłkonać, gdyż tep- 
szych nie uzyskają. Ale naogół nacjonałiśmi 
obu krajów „nie chcą chcieć”. Stąd widać, 
jak wielkie znaczenie mają wybory parla- 
mentarne we Francji i w Niemczech, Do- 
piero od wyniku tych wyborów zależy, czy 
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. Maodazaldowi, 


|. . Rząd rumuński, by jeszcze 


Ceny ogloszeń: Rh 
M8 wtiekście (przed kron.) 25 groszy ie 
5 Nekrologi 10 s 0078 
N zwyczajne 16%, 
M drobne za jeden wvraz 10 `w 
«= Ceny ogłoszeń naież rozumieć © 

| Q za wiersz wysokości milimetra. 

| Dia poszukujących pracy 50% rabatu ii 
Ogloszenia w Neniedzieln. o 25% drożej 


Fantazyjne | tabele (bilanse) 50% « 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracii o 10% drożej. > 
= 
Den łoszeń w złp. płatne w mar. 
kaca pa haa yta podług kursu w 
dniu zapłaty. Š 
Za terminowy druk ogłoszeń Admi 
nistracja nie. odpowiada. 


projekt Davesa doprowadzi istotnie do n 
wiązania sprawy odszkodowań. 


15-g0 kwietnia rozpoczęła się w Lon- 


1e 
ot W 
Aba 
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porozumienia Z rz 
ale jednocześnie położył nacisk, że id 
nic go nie łączy z. bolszewiżmem i jego 
todami. Jakgdyby zgóry przewidując - 
magogiczne wycieczki bolsz , Mac 
nald pak z pewną ć wyniosłością, że 
d angielski uczynił pierwszy 
ma gc rysie Rosji do Zachadu, : 
strzegając delegację sowiecką, że jeżeli 
becna kon ja ni 
ników, to podobna próba prawdupod 
nie nie powtórzy się już. : 
Mowa nalda znalazła pmzyc 
ne przyjęcie w całej prasie angielskiej, bez 


różnicy kierunku politycznego, bardzo mię 
chętnie natomiast potraktowano pee 
Rakowskiego, który w p 

Macdonalda rozwodził się nad o Zn adt 
sprawami, nie posiadającemi związku j 
konferencją. Mówił o „pokojowej polityce 
sowietów, o Lidze Narodów, której PR 
nie uznaje w formie obecnej, ale w. 
gotowa jest zasiadać, o konieczności 
zji traktatu- wersalskiego, zmniej 
zbrojeń i t. p Mowa miała charakter 
cowo, - agitacyjny i nie zawierała Żach 
wskazówek, jak delegacja a 
wywać się będzie przy regulowaniu ijon 
tnych spraw, będących na. : 
nym konferencji. 


muńsko - romyjekcich z powodu sprawy 
sarabskiej nastąpiło pewne naprężenie 
sunków d tycznych między obu 


krajami, które może pociągnąć za SONĄ | 
sze powikłania. NE 
Przed otwarciem konferencji m 
| sko - rosyjskiej Francja i Anglja ratyfiko: 
wały układ o przynależności Besarabji c 
Rumunji. Rząd sowiecki uznał to za 
wrogi w stosunku do siebie i różni pa 
sowieccy zaczęli wygrażać Poinca: CT 


‘wzmocnić swe stanowisko na 


fensywie" o - po 


, przeciwko Rosji, przyczem niedźwiedzie 
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pewną tarczę ochronną przed bol- 


chy mają na opanowamie 


W lewiatańskich wyborach do władz 
m, Polskiego jest jeden jeszcze szcze- 
b 


otan wymienia w swoim pełnym tytule. Ale 
— przeciwstawiając się liście rządowej 
A | Diwista napęczniał jeszcze bardziej, wy- 
_ suńął bowiem i poparł jako swego kandy- 
data przedstawiciela wielkiej niren P 
ziemskiej, p- Fudakowskiego. Jest to rzecz 
* znamienna. y ona o istnie- 
bardzo ścisłego sojuszu między wielkim 
k em a obszarnictwem. dawna zre- 
_ sztą zwracaliśmy uwagę na istnienie tego 
- sojuszu nietylko w, dziedzinie polityki go- 
RA ej, ale i w ogólnei polityce. Nie 
jest to więc fakt nowy. Ale akcja wybor- 
| cza Lewiatana do Banku Polskiego faktowi 
_ temu nadaje szczególną wyrazistość. 
= Pomiędzy przemysłem a rolnictwem 
istnieją znaczne różnice, a nawet sprzecz- 
mei aż ności interesów. Przemysł z natury rzeczy 
A) 


] — 


musi dążyć do tego, aby produkty rolne 
-= zwłaszcza zboże, były tamie. Przemysł 
; w interesie własnym nmtsi się starać, aby 

datki były rozłożone równomiernie mię- 
| dzy wieś a miasto, aby ludność miejska nie 
fis ina „podatkani, podczas gdy 


od tego ciężaru: Wymie- 
eoria syzogęe tylko przykłady różnicy inte- 

À resów, a jest ich więcej. 

|" Te sprzeczności interesów między prze- 

mysłem a rolni nieraz prowadzą do 

bardzo poważ zdene, w skutkach 

walk gospodarczo - politycznych. 

"  Zdawałoby się więc, że wielki przemysł 
nie ma żadnego interesu w Oka sdi wiel- 
kiej: aici o anay szczególnemi przy- 
wilejami, A takim przywilejem właśnie, po- 
łączonym na dobitke z wielkiem upośledze- 
niem inteligencji pracującej. było nastawa- 
mie na to, aby wielka własność obszarnicza 
miała w Radzie nadzorczej Banku aż dwuch 


4 sil 


O- 


A Powiada zależy stwierdzić, że 

tan nie jest organizacją przemysłu, 
ale przemysłowców, a jeszcze bardziej ma- 
A przemysłowych. Panowie ci nie 
troszczą się o trwały rozwój przemysłu na 


Zmartwychwstanie. 


Cienie LL schodzity na ziemię, 
Ogród zaciągał się fioletową poświatą, 
ahai Jego grobu stał się smetek drzew 


Xi Wtedy Marjem wstała i na zimnej 
płycie kamienia » pałę rozpalone dłonie, 
_ chcąc przynieść uigę zrozpaczonym my- 
„ Slom, i sercu, które prawie zamierała w jej 
Ra: Ciszy nie wał szmer najmniej- 
-szy i Marjem sł niemal SWO- 
oj krwi w żyłach. pirra jak palącemi kro- 
- plami spływa do dłoni tajemny żar jej 
wn | 4 przenika, przesącza się w zimny 


niig Tak miłość į boleść spajała ją z tym, 
od trzech dni spoczywał już w ciem- 
Świr komory. Skryty jej oczom na za- 
t. Ale xie ło serce zrozumieć jesz- 
iè mogły oczy jeszcze 


; i szły za Nim w drodze wśród skwaru 
SĘ ofo po piasczystych ścieżynach sk 
$ | Cedronem; tonęły oczy w majaczącej mgle 
-_ jeziora po którem On szedł grr 
Ee pewną; ujmowały lnie 
1 miłośnie stopy Jego, spoczywające na po- 
Z  Szymonowego wieczi u zawiisa= 
z z niemym zachwytem w ruchu Je- 
o ręki, gdy wyrzekł słowa do jej prześla- 
dowców 5 zwie 


„BA esa mora czemu 


jej przy- 
iwik 


p ynek przeciwko 
y mnie uczyniła. 
|| Bo zawżdy ubogich macie z sobą; i kie- 
ine chcieć, możecie im dobrze czy- 
lecz mnie uj e zawsze macie 
nt, co miała. uczyniła: uprzedziła po- 
mazać ciało me na pogrzeb... 
|| Szloch wezbrał w piersi _Marjem i u- 
-giat jej kolana. Wyciąśnęły się ręce i uje- 
dy kamień w rozpacznym uścisku, jakby 
chcąc wzruszyć i p 


'sługi niektórych reakcyjnych pisemek fran- | wybrzeży Czarnego Morza, a nie 
ję „ 'wychwalających Rumunię, jako | tpliwości, 


 szewizmiem, dolały tylko oliwy do ognia. 
2 Zza mak się jednak jeszcze | 


ŻA | | jednym z Enli, ps cia którego groma- tana? i wp an a historja, którą mu- 


- 
| 
= 


ulega wą 
że sowiety obiecały Włochom 


kob GA 6 koncesje w  Besarabji 
ich SERRA wobec 


dzą się chmury przesileniowe. 


Emi; a obszarnictwo. 


zdrowych podstawach, ale o kapitalistyczny 
geszełt, polegający na pręta wyzyski- 
waniu robotników, spożywców Skarbu 
państwowego. Lewiatan nasz Pihvit się 
w stosunkach młodej, ni zą ej 
Ly ew „Pow jęcj emoralizacji a 


Tuczył się tą 
Miłacją. tuczył się realmym spadkiem pła- 
cy roboczej (wskutek drożyzny), (a wł 
mi subwencjami, zaliczkami, kredvtami, 
które spłacał w zdewałuowanych markach, 
tuczył się niepłaceniem podatków, wysokie- 
mi cłami ochronnemi, 1 oto na tym grun- 
cie wielki kapitał ot o się ściśle z 
wielką własnością Poco się kłó- 
rż poco wysuwać sprzeczne interesy, kie- 
można skutecznie uprawiać sielankę 
F nji narodowej”, Lewiatan z obszar- 
pictwem zeszły się na l sez) ted, gruncie ob- 
dzierania spożywców, ro i Skarbu. 
W Sejmie i poza Sejmem, przedewszyst- 
kiem w zakulisowych staraniach i zabiegach 
Lewiatan i obszarnictwo wzajemnie się po- 
pierały. 


Kwasy były i są. Nieraz sobie wspól- 
nicy wyrzucają wzajemnie toi owo. Zwła- 
szcza agrarjusze ciągle biadają nad tem, jak 
to rolnictwo jest „upośledzone“, jak ono 
mało dostaje kredytów w kowe z 
przemysłem, jak mu „dolega* brak ceł o- 
chronnych, z których korzysta przemysł i t. 
p. , Ale te biadania do niczego nie prowa- 
dzą, a raczej prowadzą do tego, że agrarju- 
sze ż pomocą Lewiatana "przeprowadzają 
różne swoje żądania, wielce szkodliwe dla 
ludności miejskiej. 

Oto przykład. Przemysłowe cła ochron- | 
ne są niezmiernie wysokie i stanowią jedną 
z przyczyn drożyzny. Ale agrarjusze wca- 
le nie dążą fo Piria ida ceł, -ie oni 
poprostu naśladują tana i domagają 
się wysokich ceł agrarnych. No, i harmo- 
nja gotowa. \ 


Zfozumiałe więc jest, dlaczego prze- 
arita Lewiatan popiera tak gorąco a- 
grarjusza Fudakowskiego. Ręka rękę' my- 
je... Sojusz oparty jest na bardzo pozytyw- 
niem haśle; za wasz wyzysk i za nasz! 


BATY REES AEO ET DSR AO RE OP BABZŹ GN ZZA GEE 
WYSZŁA JUŻ Z DRUKU 
„JEDNODNIÓWKA MAJOWA“ P. P. S. 
Cena 250,000 mkp. 


skałę, przedrzeć się żywem, bijącem sercem 
wskroś martwej ściany dzielącej ją od Nie- 
go. 

W dniu Jego Golgoty była prochem 
marnym, Zanikła i jakby zmalała w sobie, 
przestała istnieć dla siebie w drżeniu gro- 


| mu, który rozdarł wnętrzności ziemi, gdy 


odnieść ñiewzruszoną | światłością 


On umierał. 


Wówczas była w Nim żiłkowódke, była 


| Mały feljeton. 


| PRĄCZEGO ZŁAMAŁEM PIÓRO. 


szę wam opowiedzieć. 

Zostałem w ssak gang sposób po- 
krzywdzony. Przez kogo — zbyteczna do- 
dawać. Każdy ` ziemianin, nia przemysł”- 
wiec wnet. domyśli się przez | kogo. 
domyślnym, nie wymieniając nazwiska, po- 
wiem, że przez naszego ministra Skarbu. 

Rzecz tak się miała. Przyszedłem do 

P. K. K. P. i w najbardziej uprzejmy spo- 
sób zwracam się do urzędnika: 

— Chciałbym wiedzieć, czy to nie ja 
AU par NE główny los pożycz- 

dolarowej. Czy nie bidr! pan łaskaw ©- 
bjaśnić SA, w tej mierze? 


jaki „a u- 
a" A. jaki pański numer pýta 


— „Numer??... Jaki numer, numer do- 
mt, nia, czy kołnierzyka? — py- 
tam ja z kolei. 


— Numer premjówki — niecierpliwi 
się urzędnik. 
o — Nie mam żadnej premjówki — po- 
w ; 

, — No, nie rozumie pan — irytuje się 
urz — numer losu! Numer pańskie- 
go losu. Masz pan los, czy pan nie masz 
losu? 

— Każdy człowiek ma swój los — od- 
powiadam spokojnie — ale żeby ten los 
miał być numerowany — o tem nie słysza- 


(EM. 

Urzędnik odrazu skapował (niedarmo 
przecież pracuje w. P. pe), że ma do 
czynienia z pacjentem od Jana Bożego. 
Więc zmieniwszy ton szorstki na łagodny i 
wyrozumiały, rzekł: 

; — — Skoro nie masz pan pożyczki, jakże 
ma pan wygrać? 

Na to tylko czekałem. 

— A ziemianie, a obszarnicy, a Lewia- 
tan cały — wolałem — dużoż mają poży- 
czek? A przecież także chcieli wygrać i 
to nie jakieś tam marne 40,000 dolarów, lecz 
cały Banik 

Urzędnik ai 874 śm ar woz o 
mojej poczytalności, gdyż iósłszy głos, 
krzyknął na mnie, jak na człowieka. całkiem 
zdrowego i przytomnego: 

— Wynoś się „pan! 

„Wy-noś się pan”?! A to co zna 
czy? Co pan sobie myśli — wołałem — 
że zdaje się ben żeś Grabski i że Ro 
przed sobą skiego? He, co?! 

i, wyszed 
P., trzasnąwszy zą sobą drzwia- 


~- 


Nie "n 
zP. K.K. 


mi, 
W tej chwili jedno tylko czułem: że 
p. page 3 nowego kupił sobie wroga. 
Świerzbickiego. 
Przedstawiwszy się, oznajmiłem mu, że 
zakładam nowe przedsiębiorstwo, „spółkę z 
ograniczoną odpowiędzialnością 


„ P. udałem się wprost do p. 


i z nieo- 


Iz bytności Jego w Betanji i z przygod- 
nych rozmów wieczorn gdy adpaczy- 
wał w podcieniach Łazarzowego domu, 
znużony rzeszą, która łaknęła słowa Jego 
net: > zapominała o a 
| yciły się oczy wi ego, spre- 
żał się i złocił każdy splot włosów, które- 
mi ongi obtarła Jego stopy. Ulatniała się 
woń olejku lowego i obłokiem 


sercem Jego serca, raną jego rany, była | upojnym, zaziemskim osłaniała jej duszę 


Nim samym. 

Lecz Pa „się dokonało, gdy uczniowie 
zabrali ciało Ukrzyżowanegć i złożyli Ww o- 
grodzie, w tym grobie kamiennym i i chłod- 
nym, wróciła myśl przytomna í ocknęła się 
z ekstazy. Wróciła twarda, okrutna, nieu” 
błagana myśl: Niema Go już, niema. 

Niema Go! Dla braci wiernej istnieje 
przecież, wierzą bowiem w słowa żywota, 
które im zostawił, wierzą, że przyjdzie, ja- 
ko obiecał. 

Szlochała Marjem a 

—- Tylko dla mnie; die minie Go niema! 
Niezmrużonemi oczyma spojrzę jutro w 
blask słońca, ale Go nie obaczę; niezalek- 
nionem sercem powitam ciemności nocne, 


które trwogą przejmują serca mężów, ale. 


Go w nich nie napotkam. Ciemność śmierci 
nieprzenikniona jest i mocna, jako te za- 
wory kamienne, których podnieść nie mo- 


ge- 

Zwiłał się robak bólu w duszy Ma- 
rjem, jak oi wera 
rzenie figowego drzewa, Skrywał się czasa- 
mi w rozdartej do żywego miazdze, broczą” 
cej łzami powolnemi, Tapłał się tam i chi- 
chotał dziwmem,  przejmującem skrzypie- 
niem swych szczęk zajadłych, w jednostaj- 
ny takt morderczego słowa: Niema Go — 
niema—nigdy Go nie ujrzę. Nie do zdziec- 
żenia jest moc śmierci! 

To znowu  zaprzestawał swej pracy 
niszczycielskiej, Rozprostowywał swe człon= 
ki przebrzydły robak wątpienia i z tuboś- 
cią, z rozkoszą i szczęściem wyśrzewał się 
w promieniach słońca. To słońce jaśniało 
w one dni. kiedy On żył jeszcze, kiedy 
«pojona dusza Marjem nizała nić za nicią, 
przekosztowne i przeczyste, nadziemską 
jaśniejące perły wspomnień. 


UJ 


jący ko-. 


przed napastliwą  mśotwością gawiedzi. 
Dziś było to już tylko wspomnieniem, któ- 
re niosło ją ku Niemu w otiarnem zapamię- 
taniu: 


| o— Żyć Tobą w nieskończoność, nie 
zważając ani na świat, ani na ludzi. Żyć 
Tobą, jak kwiat żyje rosą i błękitem nie- 
biańskim, jak one lilje od stroju Salomona 
piękniejsze, o sę mówiłeś do ludzi, i 
nie rozumieli C A jabym rozumiała. 

I wznosiła A jej dusza ku Niemu, 
skrytemu w czeluści grobu, z rozżaleniem 

o 

— rn E z Tobą w boska jedność, 
o Mya mówiłeś ł a oni nie rozu- 
mieli Ciebie, nie widzieli w Tobie Syna Da- 
widowego. Nie rozumieli! A jabym, jabym 
umiała. 

I nagle Marjem wspomniała, że On 
umarł, ale Niebo i Jahwe istnieją jesźcze. 
Więc podniosła pobladłą twarz ku chmu- 
rom, ciążącym, jak ołów, nad ziemią i jej 
rozpaczą: 

— O straszliwy Jałtwe, czemuś Go 
opuścił? Czemu nie dałeś mi skonać z Nim 
razem, gdyś wstrząsał ziemię i niebiosa, 
jak lew, gdy rac kp swojego gniewu? 
Dawid Aa, pachy ty o ro 

a lzież one dą aby mi pọmog 
ten kamień odwalić? 

> I biła Marjem głową o kamień grobu, 
a zapadające cienie stapiały ją w jedno 

Wa R A A 
czywa Š 


Mijały godziny nocy; i Marjem drżała 
| od chłodu, jak pajęczyna na wietrze jesien- 
nym. Zapalały się gwiazdy na niebie i scho- 
dziły, potem w rudą mgłę oparów świtu. 
Drętwiały ręce, nieoderwane od ka 


mienia żadną siłą. Zdawały się wżerać. | 
przeklętą moc materji i drążyć w mią | 


Nr. 109 ___| 

i graniczonem polem działania oraz że pre 
í szę o przyjęcie nowej spółki do Lewiatana 
— Doskonale — rzekł p. Świerzbicki— 

ale kto na czele? pan? E 


— Ja także. 

— Doskoralel A jeszcze kto? 
— Fyrkanty, 

— Znakomicie! A jeszcze? 

— Fucharski. 


— Cudownie! A jeszcze? 

— Z kresów p/ Wandsberg. R. 
— A jeszcze? 

— Nie śmiem, ale pragną!bym tacie 


— Rozumiem. Wybornie. Zrobione. 
Pan Świerzbicki wyjął notes i zanoto4 * 
wał. Dziewięódziesiąta ósma syn sę 
— Wkrótce jubileusz — westchnął: z 
dowolony. ć 
Tak odbyło się moje wstąpienie do Leś i 
wiatana. 
I właśnie od tego czasu, od czasu wstąż 
pienia do Lewiatana nie pisuję felietonów) 
do „Robotnika”, co chciałem zaraz na 
czątku oznajmić. 
Ultimas. 
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GYNIGZAK WYZRANA. 


"W Nr. 7 „Wiadomości Kasy Chorych | 
m. py A podano bardzo ciekawy s 


charakteryzujący 
ża = kierowniczych ! h kół lekar” 
skich i ich stanowisko antispołeczne wobeć f 
Kas Chorych, Państwa, klasy gor 8 | 
Dokumentem tym jest , i 
za r. 1923 z czynności Wydziału Okręgi i 
małopolskiego Związku lekarzy p" 


a W A EJ OE ZZ PO Z Z Z ZE O DO 


„Wydział — czytamy w fem garana | 
daniu — porównać można ze sztabem jene- | 
ralnym podczas wojny”. Szumnie i groźnić | 
nieprawdaż? Z kimż p. lekarze toczą le 
nę? Może z chorobami zakażnemi, zawodowe || 
wemi, Z brakiem higieny, z brakiem szpitali 4 
itd itd? Ależ gdzie tam. 4 

Mąłop”lski „Wydział” toczy wojnę: 
pierwsze, z Państwem i z urz j 

pcz jaa + prym : zenie ucha 
liło uczyć (twydalić) i na przysz 
wykluczać (!wydalać) z okręgu tych człon” 
ków, którzy przyjęli posady lekarzy kontra. 
ktowych dla leczenia funkcjonarjuszów 
stwowych na koszt skarbu, mimo że 


| 
a uchwalił porady te grzeni! a M 
A więc PA Z nie wolno l 
się na koszt Państwa. Wydział takie = j 
nictwo bojkotuje. Wszelkie ulgi tego 
dzaju, wszelką pomoc państwową w lecze” b 
mint się — despotyczny cech lekarski uzna* | 
je za wyłom w swoim „wolnym kand 
rzyczem oczywiście ten „wolny handel 
wedle łewiatańskiego wzoru — polega m8 
tem że pacjent musi płacić tyle, ile cech $ 
karski wyznaczy.. 5 
iście, na tem sie „wojna. TE 
kończy. Wydział zagroził Min. sprawiedk” 
wości, że — jeżeli nie będą podwyż szodć 


é, jak topór drwala prze w cedry 
płaca Z palców Marjem sączyła się już 
krew i zastygała na płycie kamiennej. 

Wtem czarne płaty nocy pak 
dziełać i rozsuwać, jak zasłonę w świąty 
jakaś tajemnica światłość. 

„ Wierzcholki drzew, 


oZ" 


pi 


fpa mpr oliy oK 


gwie, łuską ea i patema arse 
rza w królewski bisior ze złotogłowiu, 
gany w palmy rękoma cherubów i serafi 


p yłodarz-l to, czy nie włodarz?, Dziw 
się san sa w pmm Że i podon Me 

orza a ru, uny sh 
wat jı Uira bije z każdego liścia i z $ aż" 
dej skiby ziemi, po żwirze, stąpa On 
chwale zmartwychwstania. 


ró 


d h 
4 SE — — 


Md Nie dotykaj się mnie: bom jesz” 

nie wstąpił do ojca mego. Ale idż do | ma 

moich i powiedz i im.. 

` Taróają te słowa duszą Marjem: 
Rabboni! 


Ciebie, 4 NS 
rozumieli! Ja... wg 
+, ida jedna rozumiem Ciebie... sida | 
(wj sy szept z łkających warg Marje | 


| na Mu do nóg. 

Usta jej dotknęły żwiru, 
spoczęły stopy boskiego włodarza i 
chwili nadziemskiej i niepojętej 
Marjem, że w duszy jej zmartwychws tajt 
y iia dla ubogich i nieszczęsnych, k kuny 
gdy Jego już * 


! nie zrozumieją 


na | 
w tej 


on 


brze ozymić można", 


I odeszła z ogrodu, aby pobiec do 
ci, z radosną nowiną w blaskach zmart 
„wstałego w $wej duszy słońca. 


w | 


ROBOTNIK sobota, 19 kwietnia 1924 r. 


Pamiętajcie o centralnym funduszu prasowym. 
PRS SZR GERE AOR 


WSZYSTKIM TOWARZYSZOM I TOWA- | mi półrocznemi zgóry. Cały personel z wy- 


| jątkiem kilku stanowisk . kierowniczych or 
RZYSZKOM ŻYCZYMY WESOŁYCE ŚWIĄT. niektórych technicznych będzie polski. Towa- 


rzystwo, jednocześnie z rozpoczęciem eksploa- - 
tacji, ma zamiar przystąpić do budowy zakła- 
dów przeróbki-drzewa w drodze mechanicz- 
nej. „miej 


y EN 

płaty za czyrności sądowo-lekarskie — to razie. „Skupieni w jednolitej organizacji, 

_ mpoleci lekarzom wstrzymać się od tych wszyscy lekarze mogliby unicestwić przez 

Czynności", bierny opór krzywdzącą ogół lekarzy usta- 

Dalej, Wydział zabronił lekarzom wę o ubezpieczeniu społecznem . © 

| Przyjęcia pragmatyki służbowej, ułożonej e A więc „wojna“, „bojkot”, „bierny o- 
_ Przez Zarząd Okr, Związku Kas Chorych. pór” — przeciwko Państwu, ustawie, urzęd- 
g Oczywiście, najzacieklejszą wojnę pa- | nikom, robotnikom. Taki jest program i ta- 


1 


Drożyzna,. 


| karze cechu lekarskiego wytoczyli — Kar 
_ m Chorych. „Organizacja nasza — piszą 
| — ło walka z wszelakimi Kasami Chorych“. 
4 Narazie trzeba dążyć do jaknajwyższego 
f _ Wynagrodzenia lekarzy w PATNE a Pa 
ido wolnego ich wyboru. Ale to tylko na- 


"M 
kd 
u 


188 | W mennicy polskiej. 
|. W jednem'z zabudowań, należących daw- 
 RBiej do moskiewskiego monopolu spirytusowe- 
Si o na Pradze, ulokowana została mennica pol- 
= ka — czynna od dni kilkunastu i przygotowu- 
VA jąca bilon złotowy. y 
| Mennicę zaopatrzono narazie w 4 maszy- 
Ry do wybijania monet, dwie maszyny do wy- 
kończania rąbków monet, oraz w jedną ma- 
|  Szymę do wycinania krążków—ta ostatnia prze- 
á na jest wyłącznie do bicia monet zło- 


dł To, co ta mennica robi, jest na razie pra- 
SĄ prowizoryczną. 
j Rozporządzenie o systemie monetarnym, 
_ Ratwierdzone w dniu 16 b. m. przez Radę mi- 
/ Ristrów, przewiduje bicie monet złotych po 
HA 50, 20 i 10 złotych, monet srebrnych po 
u i I złotym, monet niklowych po 50, 20 i 
| Pego po 5, 2i 1 groszu. 
H Ze względu na potrzebę szybkiego dostar- 
ia bilonu w wielkich ilościach, co pocią- 
p stoby za sobą utworzenie kolosalnych za- 
| Sadów przemysłowych, które po roku prze- 
Stałyby być czynne, postanowiono monety 
brne, niklowe i bronzowe, potrzebne do na- 
ia rynku zamówić za granicą, polską zaś 
 Biennicę zająć narazie wybiciem przejściowej 
Monety 2—5-ciogroszowej z mosiądzu. W tym 
Selu do bicia tych monet użyto krążków mo- 
| ych, sprowadzonych do Polski ze Szwaj- 
|  Swji przez ministra Jastrzębskiego celem wy- 
ta bania z nich monet markowych. Krążków 
R dych użyto obecnie do dwu i pięciogroszówek, 
lórę w mennicy państwowej bite są w tem- 


lini Przyspieszonem—na dwie zmiany pracow- 
' tów po 400 tys. sztuk dziennie, Po wybiciu 


są przeglądane, ważone i pakowane 
a i po 1000 sztuk i tak czekać będą 
w której puszczone będą w obieg. 
wi „grozy pięciogroszowe odpowiadają 
o Wielkością monelom  pięciohałerzowym au- 
Strjackim, dwugroszowe zaś — monetom dwu- 
j balerzowym, są koloru złotawego — mniejszej 
Jbina niż odpowiedniej wielkości monety ni- 
owe, miedziane lub żelazne. 
ka z posiadanej ilości 105 miłjonów sztuk 
 Srążków wybity zostanie bilon wartości 
- 3500,00 złotych. 
j i Monety większej wartości — jak to już za- 
M žnaczylismy — wybite będą zagranicą, a mia- 
Wyd cie: monety srebrne w sumie 30 miljo- 
w złotych robi mennica paryska ze srebra, 
Gostar czonego z majątku skarbu narodowego 
| W ilości 120 ton.  * 
jeb Monety niklowe będą wybite częściowo 
Rojygstrii częściowo zaś w Szwajcarji, jedna 
KW iem mennica nie mogła się podjąć termi- 
“Wego wykonania zamówienia. 


Wy 
U 


M onety bronzowe — jednogroszowe wy» 
1 * bij będą w Anglii, dwugroszowe i pięcio- 
o towe w mennicy polskiej, która następnie 
ie się biciem monet złotych, potem zaś za- 
ać będzie stopniowo obieg w związku z nisz- 
„0 da hier się monet, wzrostem ludności i roz- 
Qem życia gospodarczego. 
adto mennica państwowa polska, połą- 
x Ha z modelarnią, rafinerją kruszców i wal- 
y Zło tA, które na razie mieszczą się przy ul. 
Otei Nr. 22, zajmować się będzie wykonywa- 
iem stempli probierczych, pieczęci poczto- 
« medali, orderów i t. p. 
jA Bicie zasadniczego kontyngentu bilonu za- 
zone zostanie w ciągu roku bieżącego, 


WARSZ. OKRĘGOWY KOMITET ROBOT- 
M; NICZY P. P. S, 


Wzywa wszystkich robotników i pracow- 
*" do całodziennego strajku w dn. 1-go ma- 
bej "dą robotników do organizowania mili- 
|| chog FSZAYCh, wzywa biorących udział 19 po- 
r Spy do zachowania porządku, pochody ior- 

é należy 6-tkami, uprasza fabryki i Zw. 

: do przyłączenia się do pochodów dzielni- 

jw aiao ów Ś. wskazanych poniżej adresów, ko- 

a, cznie d zielnicowe winny przystąpić niezwło- 

| Każg, aaa de milicji cy pasek 

? s ica winn anta 
milicji dzielnicowej. a wyznaczyć komen: 


pi Ya się Towarzyszów partyjnych do 
lims gna się w lokalu O. K. R. (AL Jerozo- 
o sag 6) do milicji centralnej. 
| ała za, WA się Towarzyszki i Towarzyszów 
| zapisywania na kwestarki i kwestarzy na 


/ 


Pte 
uch! 
CO 


groszy, wreszcie monet z bronzu mónetar= “ 


| ka taktyka tych panów, którzy rej wodzą 

wśród lekarzy. Precz z lecznictwem pań- 
| stwowem i społęcznem! Lecznictwo to tyl- 
| ko uprzywilejowany prywatny geszeft. Tak 
| cynicznie oświadcza cech małopolski... 


Przed wprowadzeniem nowej waluiy. 


dostawy rozpoczną się częściowo już w kwiet- 
niu, do września zaś skarb otrzyma więcej, 
niż połowę zamówionych ilości. 

Dyrektorem mennicy polskiej jest inż. A- 
leksandrowicz. 


Zapas kruszców. 


Skarb Narodowy, wedle ostatnich obli- 
czeń posiada czystego złota 28,084 kig. 842 gr. 
i czystego srebra — 110,577 klg: 401 gramów, 
nie licząc kamieni drogocennych, otrzymanych 
z ofiar oraz kosztowności, jakie tytułem za- 
stawu otrzymała Polska od rządu bolszewic- 
kiego za należne nam złoto z rosyjskiego skar- 
bu państwa. 


Wartość złota obliczona jest na 83,943,855 


złotych = frankowi złotemu. Wartość srebra 
na 12,039,145 złotych, co łącznie. stanowi 
95,974;010 zł. Wartość kosztowności bolsze- 
wielkich wyraża się w spornej jeszcze sumie 
45,000,000 zł. 


Jak zostaną wycofane marki. 


Obieg marek polskich wynosi około 530 
tryljonów, w cżem dług skarbu państwa 291 
tryljonów. Znaczna część tego obiegu bankno- 
tów drukowamych na potrzeby życia gospo- 
darczego i wydanych pod postacią kredytów 
wpłynie z powrotem do likwidowanej P. K. K. 
P. bez potrzeby ekwiwalentu w postaci zło- 
tych, część w podobny sposób wpłynie do kas 
skarbowych na poczet podatków i nie będzie 
już wypuszczona. Reszta, stanowiąca istotny 
dług skarbu państwa, który przeliczony na zło- 
te stanowi 162 miljony złotych, zostanie wyco- 
fana przez skarb państwa i wymieniona na 
złote z funduszów, jakie skarb państwa otrzy- 
ma w dniu 28 kwietnia od Banku Polskiego ty- 
tutem rozrachunku w związku z likwidacją 
niektórych pasywów i aktywów P. K, K. P., za 
które skarb państwa otrzyma od Banku Pol- 
skiego około 70 miljonów złotych. Pozatem 
Skarb sprzeda Bankowi część swego zapasu 
złota wartości 50.000,000 zł. i korzystać bę- 
dzie mógł z zastrzeżonego statutem kredyty 
do wysokości 50,000,000 złotych. Da to ogó- 
łem 170 miljonów. Pozatem własnością skar- 
bu pozostanie jeszcze połowa posiadanego o- 
becnie złota, znaczna ilość walut obcych i 
większość budowli, w tkórych mieszczą się od- 
działy P. K. K. P. i jej instytucje pomocnicze. 

Oficjalna wymiana rozpocznie się w dniu 
1 czerwca, ministerjum skarbu jednak przy- 
większość budowli, w których mieszczą się od- 
biegu markowego wycofana zostanie przez 
wstrzymanie wypłat markowych z zapasu go- 
towizny, znajdującej się w Centralnej Kasie 
Państwówej, a wycofanej ostatnio pod posta- 
cią podatków. i 


Í 


Przez wprowadzenie złotego, opartego na 
warlości franka złotego, Polska wchodzi do tła- 
cińskiej anji monetarnej, do której należą państwa: 
Szwajcaria, Francja, Begia, Włochy, Rumunija, Ju- 
gosławja i Bulgaria. Ściśle wedle zasad tej unfi 
bite będą monety z kruszców szlachetnych, co 
da gwarancję ich stałej 'wariości i ułatwi wzajem- 
ne stosunki gospodarcze między krajami o po- 
krewnej walucie. 

Monety złote jednakże puszczone będą w o- 
bieg dopiero wiedy, gdy inne państwa wznowią 
wymianę swych banknotów na :złoio — w. prze- 
ciwnym bowiem razie złoto polskie mogloby być 
wyłowione i wywiezione zagranicę. 


i . kp 
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zbiórkę majową na oświatę robotniczą w se- 
kretarjacie O. K. R. reh 
Zbiórki na dzielnicach w dn. 1 maja wy- 
| znacza się na godz. 9 rano: Dzielnica Śródmiej- 
| ska — AL Jerozolimskie 6; Warszawski Wy- 
dział Kobiecy — AL Jerozolimskie 6; Dzielni- 
| ca Jerozolima — Chłodna 41; Wola - Czyste— 
| Wolska 44; Powązki —- Okopowa 30; Ochota— 
| Grójecka 59; Mokotowska — Bagatela 12a; 
| Praska przed Kościołem św, Florjana: Gro- 
chowska przy stacji kolejowej; Czerniakowska 
— Czerniakowska 193; Powiśle — Solec 68; 
Nowe Bfódno i Pelcowizna — Syrokomli 22; 
| Starówka — Stare Miasto 38; Marymont — 
| ul. Marymoncka. ! } 
Godz. t0 m. 30 wiec na Placu Teatralnym. 
Godz. 2 pp. uroczysta Akademja Majowa. 
Uprasza się przedstawicieli Związków Za- 
wodowych o porozumienie się z Komitetem 
Majowym Warszawskiego OKR- 


RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY. 


W ostatnich dniach przed świętami, daje 
się odczuwać brak drożdży. W _ niektórych 
punktach miasta tworzyły się nawet ogonki 
. żądnych nabycia tego artykułu. 


Wywiadowcy Wydziału 
Kotnisarjacie Rządu interwenjowali w dniu 
wczorajszym: w szeregu wypadków ukrywa: 
nia przez kupców spożywczych z okazji wiel- 
kiego zapotrzebowania  przedświątecznego, 
drożdży. Pomimo, że cena przez stowarzysze- 
nia i związki kupieckie ustalona za kilogram 
drożdży wynosiła 4,500,000 mkp. żądano 10 
miljonów, Specjalnie niejaki kupiec Izrael 
Kopcukier (Łucka 2) obdzierał ludność żądając 
nadmiernych cen za drożdże. Dwuch robotni- 
ków zwróciło się © interwencję do przecho- 
dzącego przodownika  Sroczyńskiego, który 
wszedłszy do sklepu znalazł w magazynie 74 
kg. drożdży. Zawiadomiony © tej spekulacji 
Komisarjat Rządu polecił po normalnej cenie 
rozprzedać Komisarjatowi dróżdże ludności. 
Lichwiarz pociągnięty zostanie do surowej od- 
powiedzialności. 

Dużym również popytem cieszyło się mię- 
so. Nie wszystkie jednak jalki mogły zadowo- 
lić klijentelę lepszymi gatunkami mięsa. Nato- 
miast nabiału dowieziono zupełnie wystarcza- 
jące ilości. Ceny mięsa miały tendencję zwyż- 
kową, ceny zaś nabiału pozostały bez zmian. 


PODROŻENIE MIĘSA WIEPRZOWEGO. 
Komisarjat rządu m. st. Warszawy czę- 


ściowo uwzględnił żądania rzeźników, zgodził , 


się na podwyżkę cen na podstawie wyników 
trzykrotnego uboju i rozbiórki wieprzy oraz na 
każdorazowo udowodnionych kosztach handlo- 
wych i administracyjnych, z doliczeniem na 
zysk 8 proc. Co się tyczy wędliniarzy żą- 
dania ich cechu zostały zdyskwalifikowane a 
kom. rządu przechodzi do krytyki indywidual- 
nych kalkulacji, nie określając normy zysku, a 
opierając się na uzasadnionych dowodach skła- 
danych przez poszczególnych masarzy. Przej- 
ście do indywidualnej kalkulacji sprawi, iż po- 
szczególni bandlujący odpowiadać będą wy- 
łącznie za własne uchybienia lub nadużycia 
w kalkułacji, nie zaś za uchybienia lub nadu- 
życia kierawników swego zrzeszenia. (b). 
i MĄKA. | 
W ciągu ostatnich dni na rynku mącznym 
panował zastój. Handel ustał prawie zupeł- 
nie. Piekarnie nabyły już bowiem uprzednio 
potrzebne na święta ilości mąki, przemiał zaś 


mąki, pozostający przeważnie w rękach ży- 


dów, przerwany został w związku ze zbliżają- 
cemi się świętami Wielkanocnemi. Ceny 
wszystkich gatunków mąki nie uległy zmia- 
„nie. (b). 


TOWARY KOLONJALNE. 


Odbyło się wspólne posiedzenie przedsta- 
wicieli Tow. Aprowizacji miast i wydziału 
zaopatrywania magistratu m. Warszawy. Po 
wysłuchaniu sprawozdania delegatów Tow. A- 
prowizącji miast i wydziału zaopatrywania, 
którzy wrócili niedawno z podróży do Gdań- 
ska, Hamburga, Amsterdamu i Roterdamu, u- 
chwalono zawrzeć umowę tylko na dostawę 
większych ilości ryżu. Wobec tymczasowej 
odmowy ze strony Rządu przyznania zniżki 
cła, uchwalono wstrzymać się narazie od za- 
kupu mąki. (b). 


Sprawy skariow 


Wydzierżawienie puszczy Białowieskiej. 


(PAT). Wskutek nieścisłych wiadomości 
w niektórych pismach, ministerjum rolnictwa 
i dóbr państwowych komunikuje: 17 kwiet- 
nia r. b. przez ministra rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych została zawarta umowa na sprzedaż 
rocznych etatów rębnych w bieżącym dzie- 
sięcioleciu z lasów puszczy Białowieskiej i 11 
nadleśnictw, położonych koło Grodna i Słoni- 
ma. Przedmiot umowy obejmuje rocznie oko- 
ło 720 tysięcy metrów sześc. drzewa użytko- 
wego i opałowego i dzierżawę urządzeń prze- 
mysłowych, znajdujacych się w obrębie pusz- 
czy Białowieskiej Eksploatacja odbywać się 
będzie zgodnie z wymaganiami planu gospo- 
darczego, sporządzonego przez  ministerjum 
rolnictwa i dóbr państwowych i trwać będzie 
przez 10 lat. Dla prowadzenia powyższej eks- 
'ploatacji utworzono w Anghi spółkę akcyjną 
pod firmą: International Timber Corporation 
Litd” ze znanym przemysłowcem drzewnym 
sir James Calderem na czele. Ustalone w wa- 
iucie angielskiej ceny ulegać będą podczas 
trwania umowy rewizji w. zależności od zmia- 
ny cen na drzewo na rynku światowym, Na- 
leżność za drzewo i czynsz,za wydzierżawione 
urządzenia przemysłowe będą wpłacane rata- 


pzm 


z Lichwą przy | 


| i dokumenty, dotyczące Lenina, 'a znajdw 
| 
| 
| 
| 
j 
| 
| 


Świąteczna beztroska, 


W Ministerjum Skarbu już wczoraj zaległa 
cisza. Wprawdzie biura były czynne, ale u 
ruch interesantów, zatrzymał się bieg spraw. 

Wskutek wyjazdu p. Wł Grabskiego do Spa 
ły, poczekalnia przed jego gabinetem w min. ska 
bu, tak zawsze przepełniona intenesamtami, 
stoszała. Zasiadłw wszędzie świeębeczna bez 
ska po forsownych wysiłkach sanacyjnych: 
równaniu wydatków z dochodami, stabilizacji | 
ki polskiej, doprowakizeniu do skutku Banku. 
syjnego 1 oprócowywaniu ustaw ze a w w. 
związanych. ] NEES 

Wstrzymanie egzekucji, 4 

Egzekucje zaległości podatku majątko 
wczoraj i dziś — jako w ostatnie dni wiel 
tygodnia — zostały przez Min. Skarbu wstrzytm 
ne i wzmowione będą po Świętach. i 
Komisje szatunkifwe do pądątku majątlażweg 

Stosownie do rozporządzenia Min. Skai 
Warszawska zba Skarbowa skomkletowała 
misję szacunkowe do podatku majątkowego. 

Po dwie komisje czynne 
pow. nieszawskiego, grójeckiego,  kuinowsk 
płockiego, tpultuskiego, warszawskiego 4 wilo 
skiego, 3 komisje funkcjonować będą ma te 


wiatach po jednej. Nadto dla m. st. Wars 
powołano 35 komisji z ilością członków w 
szczególnych komisjach od 15 do 24 i rtyluż. 
słępcójw, stosownie dlo wielkości 35 okręgów 
daikowych, na jakie miasto jest podzielone. 

Ogółem w woj. warszawskiem czynnych 
dzie 67 komisji. A: 


zz 


auta wyborów do Rady ej 


w Nieszawie. 


Rada miejska w Nieszawie z powodu 
kompletowania i nieudolności gospodarki 
deckiej została rozwiązana. Wybory do n 
Rady miejskiej odbyły się w niedzielę 13 
,Przyniosły one klęskę dotychczasowym 
darzom - endekom, a nam b. poważny. suk 
Były cztery listy. -Na 1,100 uprawnionych 
głosowania głosowało 856 t, j. przeszło 80 pre 
Lista Nr. 1 mniejszości narodowe — życ 
Niemcy uzyskali — 133 głosy; lista Nr. 2 P. 
S. (Lista Pracy) uzyskała — 346 gł; Nr. 3 t 
zw. „Lista Bezpartyjna" czyli dawna 8 ka 
„Chjena”* — 334 gł.; lista Nr. 4 (t. zw. robot 
cza, podstawiona przez endeków, celem z 
zorjentowania i oderwania głosów liścię 
skupiła zaledwie — 43 gł. g$ 
Skład Rady miejskiej w Nieszawie na 
radnych będzie następujący: A 
Nr. 1 (żydzi i Niemcy) — 2 radnych; 
(Lista Pracy) — 5 radnych; Nr. 3 (endecy) 
radnych; pseudorobotnicza lista Nr. 4 - 
uzyskała ani jednego mandatu. 
Dla charakterystyki nastrojów mas i 1 
ku wpływów endeckich, nawet w takiem 
steczku jak Nieszawa świadczy porów 
wyborami do Sejmu, kiedy to na przeszło 
siąc głosujących, Chjena otrzymała 
800 głosów, a nasza lista P. P- S. zaledwie 47 
głosów! Obecnie lista P. P. S. zdob 
dem razy więcej głosów, a endecy spadli o 
i pół raza, co do ilości uzyskanych głosów. 
poprzedniej Radzie miejskiej nie mieliś ! 
jednego swego przedstawiciela. Obecni 
sty Pracy wchodzą: Lucjan Krajewski, 
sław Kurzyński, Henryk Ormiałowicz, Jan 
chalski i Jan Specjał; — nadto lista Nr. 
skała 3 zastępców. są. 
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Piutarch wieczni? cnoty i czyny wiel : 
mężów starożytności. W stosunku do 

` Płart-anchem sowieckim ma być znany gesz: 
p. Fiatierbcrg-Hanecki, który niedawno bawił 4 
Polsce w celu wyszukania przyczynków do ` 


» 


rysu Lenina  Płut-arch czy archi-plut awirócił 4 
do min. spraw zagr., p. Zamoyskiego — a i 
zwłocznie przyobiecał mu, że wszysikie 


w archiwach poiskich — zostaną podarowane. 
sji sowieckiej. Vi 
Otóż du nastręczają się mast pytania: iE 
żeli Rzed sowiecki zabiegał o te papiery, to. 
to zrobić za pośredniaiwem swego posła ar- 
szawie Inaczej — jest to poprostu prezent p. (Za- 
moyskiego dla płut-archa Fiimstenbenga a ta 
kich prezentów czynić p. Zamoyskiemu olmo, 
2) Rosja sowiecka nie wydaje nam mnóstwa rze 
czy, do których wydania obpwiązskia jest 
cy traktatu ryskiego ' Chcielibyśmy wiedzie: 
jakiej podstawie p. Zamoyski zawarł jedno 
traktat e Fiirstenbergiem i bez żadnej wza 
ści ze strony Rosji sowieckiej wydaja owe « 
menty? ł | A 


m 


_Diecięciro roykazań tła członków 
Anania poliytznych, zawodowy, 
społecznych, kulturalnych i Lp. 


1. Nie przychodź na zebrania, 
2. Jeśli idziesz na zebranie, spóźniaj 


3. Jeśli dzień lub godzina nie podoba 
się, napisz list z wymyślaniem. 

— 4. Jeśli jesteś na zebraniu, wygaduj na 
organi: pei i oe ia 4 

< 5. Nie przyjmuj ż o urzędu w ar- 
ganizacji, bo łatwiej krytykować innych, ni- 
źli samemu robić. 

_ _6. Bądź jednak obrażony, jeśli nie wy- 
aj igre na. peas lub członka Komisji, 
_ a jeśli jesteś obrany, nie bywaj na ie” 
| dzeniach Komisji czy at kę ay 
1, Jeśli przewodniczący zapytuje cię o 
zdanie w jakiejś kwestji ważnej, odpowiedz 
; że nie masz nic do zarzwcenia, Po zebraniu 
=: żdemu zosobna, jak należało 

awe póStawić lub przeprowadzić. 
|. -8. Gdy inni członkowie pracują gorli- 
wie, krzycz głośno, że organizacja jest w rę. 


|, 9. Płać składki jaknajpóźniej albo nie 
ć ać 

„_ 10. Nie troszcz się o pozyskanie nowych 
członków, — pozostaw to innym, 
ŁR tk 
* 
Powyższe przykazania”, wzięte są z a= 
rykańskiego pisma „Builders Bulletin". 
czywiście nie dotyczą ome Polski, u nas 
spełnia się wzorowo obowiązki członków 
organizacji... 


= Złote myśli. 


|. Już od szeregu lat jestem socjalistą i z 
dniem każdym staję się coraz bardziej socjali- 
stą. Jestem socjalistą, ponieważ socjalizm jest 

wiedliwością. Jestem socjalistą, ponieważ 
jalizm jest prawdą. Socjalizm będzie rów- 
; nieuniknionem następstwem systemu pra- 
najemnej, jak system ten nastąpił był po 
oce niewoli. 


PA 


ANATOL FRANCE, 


znakomity pisarz irancuski, który 16-$0 b. 
skończył 80 lat. 


= KSIĄŻNICA NOWEGO ŻYCIA wydała, 
jako swój II tom, doskonałą rzecz tow. posła 
R. H. LIEBERMANA p. t. „WOJNA I PO- 


reść: „Ostatnia wojna”, — Jakie niebez- 
istwa grożą Polsce? — Czego nas nau- 
| wojna światowa? — Armja demokracji. 
rmja sowiecka. — Kwestja rozbrojenia, 
Skład Główny w Księgarni Robotniczej w 
VARSZAWIE, WSPÓLNA Nr. 17. ” 


JĄ wy 
po „bibułę £ondy ńską” 


(Dokończenie). 


Było północy, kiedyśmy opuścili 
ko ski. Noc była piękna, księżycowa, 
_ niebie ani „obłoczka. I fantastyczne 
e iąki w księżycowej .poświacie i ta- 
icza toń czarnej, spokojnie płynącej 
zupy usposabiałyby mnie do marzeń, 
oetycznych nastrojów, gdyby, ach! nie 
_ ta bibuła: tu piecze, tam pali, Boi uciska, 
cza, 'udręcza... 
Jechaliśmy szparko, o brzasku dnia 
liśmy przed hotelem w Marjampolu. 
jodarz, stary żyd, o długiej siwej bro- 
ujrzawszy gwiazdkę urzędniczą na 
zapce Małego, nisko się ukłonił i rzekł, że 
dmiar gości, że hotel jest przepełniony, 
dla jasnego pana urzędnika znajdzie 
ne (pomieszczenie. Ja na wstępie zażą- 
lam dwuch pokoi, Mały mnie poparł, a 
odarz na to; ny dwa, na co dwa? Mały 
nat surowo, a żyd, nisko kłaniając się, 
dwa nie*+dwa, ale jasny jpan będzie 
rolony i ze słowami: „oto najlepsze co 
|, otworzył drzwi. Duży pokój o dwu 
, pośrodku okrągły stół z dużą lam- 
dwa miękkie fotele, w głębi olbrzymie 
żko i tyle. 
Nadzieja ulżeńia 


sobie _ przzepakowa- 
m bibuły pierzchła, Mały nakazał ci- 
i mieruchomość! Unikając rozgardja- 
przy nastawianiu samowaru, ograniczy- 
my się opróżnieniem syfonu wody sodo- 

"Mały, którego ciało zżyło się z. bibu- 
ak z koszulą, podniósł nieco prawe ra- 
, poruszył lekko lewem, wsunął się do 
jelu, wyciąśnął mogi, głowę odrzucił i mo- 
»ntalnie zasnął. Ja tam z bibułą w tá- 
ej zażyłości nie byłam, było mi z nią mie- 
sisko, niewygodnie, nie ` zdrzemnęłam 
ani na chwilę. Po dwuch godzinach 
ły zerwał an kt pobiegł 

1a miasto zorjentować się w eytuacji'i wró- 
2: ą tową. Po śniadaniu, któ- 


ROBOTNIK sobota 


Sztuki plastyczne, 


Wystawa szkiców architektonicznych Stanisła- 
wa Noakowskiego. 


(Salon Sztuki L. Lewickiego, Marszałk. 69). 


Szczęśliwą myśl mieli właściciele nowego 
salonu artystycznego, rozpoczynając swą dzia- 
łalność od wystawienia kilkudziesięciu szkiców 
architektonicznych prot. Stanisława Noakow- 
| skiego. Szkice te pochodzą z lat różnych: o- 
| bok utworów dawniejszych, stanowiących fan- 
, tazje na temat architektury, spotykanej na zie- 
miach polskich, znajdujemy tutaj utwory no- 
we — wykonane przeważnie sepją i ultrama- 
ryną akwarele, oparte na wspomnieniach we- 
neckich (szczególnie często powraca w nich 
motyw kościoła barokowego z kopuła). Pód 
względem tematu i faktury wiążą się one bez- 
pośrednio z akwarelami weneckiemi, które 
zmajdowały się na wystawie „Sztuki” (tylko 
że tam domieszka tępej cynobrowej czerwieni 
wprowadzała do małobarwnych akwarel pe- 
j wien pierwiastek swoisty zmysłowego przepy- 
chu). Z utworów dawniejszych wymieniam 
zwłaszcza wizerunki pozłocistych ołtarzy baro- 
kowych, wbudowanych w poważne surowe po- 
mieszczenia gotyckie; dalej trzy wnętrza: jedno 
, okazałej suto złoconej komnaty  późnorene- 
sansowej z pysznym zielono - pąsowym gobe- 
linem na ścianie, drugie małego saloniku ro- 
kolkowego o lśniącej posadzce i lustrach owal- 
nych w giętych ramach trzecie sali w stylu Ce- 
sarstwa z niskiemi kanapkami, pokrytemi zie- 
lonym pluszem, z bronzowemi kandelabrami, 
ze złotymi festonami na ścianach i złoconymi 
orłami i sztandarami napoleońskimi. Ogląda- 
jąc te niezwykłe szkice oddychamy jakby po- 
wietrzem wieków minionych, wchłaniamy w 
siebie swoisty aromat, poezję i nastrój każde- 
go z nich. Szkice te, a przynajmniej reproduk- 
cje niektórych z nich, wydane w r. 1920 przez 
„Książnicę Polską”, powinny się znaleźć w 
każdej szkole jako znakomity środek pomocni- 
czy do nauki historji. 


Tę samą zdolność wskrzeszania sztuk i 
stylów minionych mają także prelekcje prof. 
Noakowskiego. Wspomnę tutaj tylko przemi- 
łą gawędę, połączoną* z pokazywaniem prze- 
zroczy, jaką prof. Noakowski wygłosił kilka 
dni temu na dochód Bibljoteki Publicznej w 
sali Stowąrzyszenia Techników o „W<zesnym 
renesansie we Florenc O prelekcji tej mo- 
gè powiedzieć to-tylko, co już raz pisałem o 
jednym z odczytów prof. Noakowskiego: było 
to coś więcej, niż historja architektury: była 
to liryka kościołów i dzwonic, pałaców i pla- 
ców „miasta kwiatów”, „pięknej Florencji". 


M. W. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


ma kolej, nie pamiętam 


, 19 kwietnia 1924 r. 


Kronika Zagraniczna. 


WYDALENIE ANGELIKI BAŁABANOWEJ 
Z PARTJI KOMUNISTYCZNEJ. 


W moskiewskiej „Prawdzie” z dn. 8-go b, 
m. znajduje się uchwała Centralnej Komisji Re- 
wizyjnej rosyjskiej partji komunistycznej, mo- 
cą której Angelika Bałabanowa zostaje wyda- 
lona z partji komunistycznej za to, że „wró- 
ciła na swe dawne stanowisko mieńszewickie 
i czynnie popiera kontrrewolucyjną partję so- 
cjalistyczną Włoch". 

Bałabanowa należała do najwybitniejszych 
działaczek socjalistycznych, a później komuni- 
stycznych. Przed dwoma BR odezwał się o 
niej Lenin, jako o „towarzyszce o idealnej czy- 
stości i bezinteresowności”. W r. 1900 wstą- 
piła do włoskiej partji socjalistycznej i rozwi- 
jała b. ożywioną działalność wśród kobiet, na 
zjazdach socjalistycznych w kraju i zagranicą, 
jako członek redakcji „Avanti”, jako przed- 
stawicielka partji w Biurze Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Brała też żywy udział pod- 
czas wojny w przygotowaniach do konferencji 
zimmerwaldskiej. 

Po wybuchu rewolucji w Rosji, wróciła 
tam, przystępując do lewego skrzydła mień- 
szewików, t. zw. międzynarodowców, a po re- 
wolucji bolszewickiej została komunistką. W 
r. 1919 na pierwszym kongresie Kominternu, 
wybrano ją sekretarką Egzekutywy. Od tej 
pory miała możność obserwowania zbliska po- 
lityki bolszewickiej w Rosji i zagranicą. Wy- 
trzymała w stolicy „nepmanów* do lutego 
1922 r., następnie przeniosła się do Wiednia, 
skąd zasilała korespondencjami „Avanti'* me- 
djołańskie. Obecnie spotkała ją kara, która 
powinna być dla niej zaszczytem. i 


„CZYSZCZENIE"... 


Z szeregów rosyjskiej partji komunistycz- 
nej wydalono świeżo Bogdanowa, przewodni- 
czącego Najwyższej Rady Gospodarczej, oraz 
Kliszkę, zastępcę Krasina w komisarjacie do 
handlu z zagranicą. 


Kronika pelityczn 


ECHA SPRAWY POR. BŁOŃSKIEGO. 

Na skutek zeznań marszałka Piłsud- 
skiego w procesie por. Błońskiego, a doty- 
czących b. ministra spraw wojskowych, 
gen. Szeptyckiego, ten ostatni zwrócił się 
do sądu generalskiego o rozpatrzenie jego 
sprawy jako b. generał-$ubernatora oku- 
pacyjnego w Lublinie, 

Przed dwunastu ‘dniami sąd general- 
ski, przychylając się do prośby gen. Szep- 
tyckiego, wysłuchał jego zeznań i obrony. 
Przed trzema zaś dniami sąd generalski u- 
dał się do Sulejówka do marszałka Piłsud- 
skiego, który udzielił żądanych wyjaśnień 
w sprawie gen. Szeptyckiego. 

W tych dniach sąd generalski zbierze 
się dla rozpatrzenia całokształtu sprawy i 
dla wydania orzeczenia. 


ło w łóżku wyciągnąć się. Nazajutrz, w 


chały, poetiy 
do jakiej stacji; Mały tak chytrze wymiar- | W. Sobotę, odbyliśmy jeszcze jedną, wy- 
kował, że przyjechaliśmy na stację prawie | prawe do Fjdkun i nad wieczorem wszyscy 
jednocześnie z pospiesznym pociągiem. Ni- | troje, wypchani ile wlezie, z trzema po- 
by dla pośpiechu Mały sam wniósł rzeczy | dróżnemi wallizami i ręczną torbą, wsie- 
do wagonu, a po bilet posłał „obieszczyka” | dliśmy do bryki i podążyliśmy do tych sa- 
straży pogranicznej. Zajęliśmy przedział | mych Wołkowysk. Pogoda była szkarad- 
pierwszej klasy i bez przeszkody przyje- | na, przez całą drogę deszcz ze śniegiem 
chaliśmy do Wilna. sypał skośnie. Na domiar złego kanty bibu- 
Z dworca prosto dorożką udaliśmy się | ły wpiły mi się bolesnie w szyję. Rozpię!am 
na Łukiszki do mieszkania „Profesora“ | u góry rotundę i usunęłam parę broszur ni- 
(Dominika Rymkiewicza). D. R, jako stu- | żej; szyja mi sę obnażyła a kołnierza do- 
dent medycyny Uniwersytetu Warszaw. piąć nie mogłem i gardło moje zostało wy- 
skiego, meni kę wici Li o rta dane na łup przeziębienia. - 
socjalistów polskich, 1878 r., c na ; : ; 
IV kursie, został aresztowany i skażany na W Wołkowyskach zajechaliśmy do do- 
zesłanie na Syberje. Po pięcioletnim po- | TU © innej sylwetce, niż to miało miejsce 
bycie w Iszymie wrócił do kraju, osiadł w | W lecie i wejście było odmienne, W sieni 
rodzinnem mieście Wilnie, ożenił się i przez wskazano mi drogę na lewo, otworzyłam 
wiele lat trudnił się belferką. Profesor i | drzwi i dwie młode miłe niewiasty przywi- 
dom jego byli całkiem oddani na usługi P. | ty mnie uprzejmie, z fachową znajomoś- 
P. S. Tam się zajeżdżało z bilbułą, noco- | 9/4 rzeczy uwolniły mię z rotundy, worków 
wało, jadło, urządzało zebrania, wyznacza. | "=tonó$" it d. Chciałam im iękować, 
ło randki, u lo nielegalników, przecho. | 3le z przeziębionego gardła nie mogłam wy- 
wywało bibułę w skrytkach wiadomych sa- | obyć głosu, przytem opanowały mnie dre- 
memu tylko profesorowi, szczę, Kochane niewiasty wpakowały mnie 
To też zajechawszy do takiego miłego, | 78737 do łóżka, przykryły pierzyną, napci+ 
ź, „, | łv goraca herbatą z koniakiem, Obudziłam 
swojego pepesowego domu i pozbywszy się | ° 3 EE 1 
nareszcie bibuły z rozkoszą wpakowałam | 5'e nazajutrz około południa, byłam zupel- 
się do łóżka na całą dobę. Profesorstwo ariiraa chciało mi się tylko jeszcze tro- 
oboje zajęli się ulokowaniem bibuły w bez- ` € poleżeć. Ale moje miłe gospodynie na- 
pieczne miejsce. egały abym wstąwała, bo czas iść na świę- 
z» i cone, że tylko patrzeć jak przyjdzie ksiądz 
W tym samym szkolnym roku zosta- | Í J9Szcze ktoś ze znacznych gości. 
łam wezwana do Kibart w poście na Wiel- „ W jadalni Mały przedstawił Wiktora i 
ki Piątek, Mały spotkał mnie i zaprowa- | mnie jako 1a Korsaka z siostrą. Aż tu 
dził tym razem do hotelu, w którym zasta- | naraz pod i starsza pani i roztwierając 
łam tow. Wiktora (Józefa Piłsudskiego). | serdecznie ramiona rzecze: „a my przecież 
Po obiedzie poszliśmy znaną już drosa do | znamy się, pani już była u nas w lecie!" By- 
Ejdkun, do tego samego Niemca, Wiel- | ła to ta sama starsza pani, która w lecie do- 
kanoc była wczesna, marzec mroźny, ko- | świadczała mego wyrobienia iracyjne- 
rzystając z takiej aury, zaopatrzyłam się | g0, zadręczając mnie niedyskretnemi pyta- 
w szercką i długą rotundę i wchłonęłam w niami w sprawie stosurków mojej, „;tatar- 
siebie wiekszą niż w lecie ilość bibuły. skiej“ rodziny, Była to ta sama rodzina re- 
Pozbywszy się w oznaczonem miejscu | jenta Jacyny, która wiele ważnych usług 
bibuły, srodze strudzeni, poszliśmy do ho- | oddała P..P. S. i która obecnie zajmowała 
telu. Tu Mały oznajmił, że ma paszport | tylko inny lokal, Klęłam w duszy rodzaj 
wspólny dla mnie i dla Wiktora i że noco- | konspiracyjności Małego, żeby nigdy o ni- | 
wać musimy we wspólnym pokoju. Nie po- | czem nie uprzedzać, Po spożyciu święcone- | 
wiem, żeby to było e nocowanie, | g0, a s Ai naszemi waliżami i osò- 
ale zawsze było się bez bibuły i można by- ! bistym Ł dotarliśmy pośpiesznym 


| 
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WYJAZD PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
I PREMJERA GRABSKIEGO. 
Wezoraj wyjechali do Spały Prezydent Rizee 
czyposjpolitej z żoną i p. Wł. Grabski z żoną. 
Powrót premjera do Warszawy nastąpi we 
witorek, 22 b. m | 
y 
i 
d 
4 


WYJAZD TOW. POSŁA KWAPINSKIEGO. 


Dziś wyjeżdża do Pragi tow posel J. Kwa 
gińlski, jako kefegat P. P. S: na kongres czeskiej 
socjalnej demokracji. 


PRZED ROKOWANIAMI 
POLSKO-NIEMIECKIEMI. 


PAT. komunikuje; Jak wiadomo, podpisany 
został w Berlinie dn. 15 b. m. przez pełnomocnika 
rządu polskiego, prezesa dr Witolda Prądzyńskie 
go i pełnomocnika niemieckiego, b. sekretarza 
stanu, dr. Lewalda, przy wsjpółudziale prezesa 
górnośląskiego trybunału rozjemczego, Kaecken- 
becka, protokuł arbitrażowy, który ma być pode 
staiwą rokowań polsk} niemieckich pod prze- 
wodnictwem prof. Kaeckenbecka, Rokowania te 
rozpoczną się w Wiedniu dn. 28 b. m. i tyczyć się 
będą wykładni postanowień artykułów 3, 4 i $ 
małego traktatu Z rokowań tych wykluczone bę” 
dzie kiwestja artykułu 91 traktatu wensalskiego 
oraz sprawia ewentualnego tworzenia jakichikol- 
wiek organów Kontroli. Pozatem |pełnomocnik 
polski i niemiecki zgodzili się co do tego, że 
wszystkie postanowienia, które zostaną ustałone 
przy rokowaniach wiedięńskich bądź to w drodze 
porozumienia, bądź też przez sędziego rozjemcze» 
go, będą się odnosiły do Polaków, obywateli nie” 
emieckich, o ile mogą znaleźć do nich zastosowanie. 


E inna ana aatinaa aaan an POWT) 
Czasop sma nadesłane, 


„Przegląd Współczesny”, numer kwietniowy 
zawiera następująca treść: Jerzy Kaedkenbecedk—* 
Prawo w stosunkach między państwami, Roman 
„Dyboski — Byrom — w setną rocznicę mierci 

' Marjan Zdziechowski — Z powojennej psycholo- 
gji Niemiec. Józeł Frejlich — Dokliryna Momroe'go 
w sztuce Tadeusz Kossak — Ze wspomnień wo- 
jennych, oraz Przegląd miesięczny. , l 

„Wipilamdóci Statystycane”, Ukazał się nie 
(mer 8 „Wiadomości Statystycznych”. Treść: Ko9+ 
szty wizymania według obliczeń Komisji Wars 
szawskiej dla badania wzrostu kosztów utrzyma” 
nia Ceny huriowe (wilkaźnik pełny i wskaźnik 
ekgócony). Ceny zbóż na giełdach międzynano” 
dowych (Warszawa, Poznań, Berlin, Praga, Paryże 
Liverpol, Chicago, New Jork, Buenos-Aines), Ce* 
ny hurtowe w Polsce Ceny detaliczne w Ware 
szawie. iPaństtwowie pośredniciwo pracy w lutym 


roku do 2 lutego 1924 r. á 
Rzplitej Polskiej za lata 1922 i 1924, Kursy dewis 
w Warszawie i ważniejsze pozycje bilansu w Fe 
KE P, , 7. 

oWlafimosci ' Literackie". Nr 16 z 2040 | 
kwietnia (1924 r. $ © U 
Szereg artykulów z powodu stulecia śmierc 
Byrona. 4 l 


pociągiem do Wilna do mieszkania przeza” 
cnych profesorstwa, 2 P 
Nieraz jeszcze robiłam wycieczki pó 
bibułę do Kibart i Ejdkun i zawsze spotka” 
ły mnie kawały czasem śmieszne, czasem 
przykre, ale nigdy tak dużo naraz. Jeżdzi* 
ły do Kibart po bibułę i Zofja Rymkiewi* 
czowa (profesorowa) i moja siostra Geno" 
weta Rewerelli i wiele innych niewiast, tyle 
ko'się o nich nie wie, bo nie wolno było bez 


wę, pozostało tajemnicą, dosyć, że matka: 
spędziła tam kilka dni, grając godzinami 2 
generałem w karty. | m. 
W pokoju matki ustawiono duży próżłć 
ny kosz, do którego Mały, odwiedzający 
staruszkę parę razy dziennie, wyładowy” 
wał z siebie bibułę. Po paru dniach Mały 
sprowadził z Wilna do matki moją siostre 
Genowefę Rewerelli z dwojgiem drobnych 
dzieci. Dzieci pozostawały pod opieką bab” - 
ki. a ich matka w towarzystwie Małego od”. 
bywała wędrówki do Ejdkun. Potem cal 
rodzina z trzema walizkami, z koszykiem 
do pieluch i drugim do wiłtuałów podróże 
nych, z jednem dzieckiem na ręku, z dru. 
giem za rękę, pod opieką Małego udała si£ | 
do Wierzbołowa na a z PE nar n 
ły powagą Swojej gwiazdki urzędniczej 0% 
czapce wyperswadował na komorze celnej 
aby nie zatrzymywano niepotrzebną rewizi& 
gości Jewo Prewoschoditielstwa, NastęP 
nie Mały, niby robiąc grzeczność wysokiej 
, osobie generała Wittego, odprowadził jeś? 
| gości do samego Wilna, tam bowiem dopier9 
kończył się pas graniczny. ' Na przestrzen A 
zaś miedzy Wierzbołowem a Wilnem ka?" 
dy wracający uwagę celników pakunek, m Í 
two mógł być poddany rewizji. i S 
Tyle to trudu wkładano w przywożenie y 
bibuły z zagranicy! 
M. Paszkówskć 


| 
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TELEGRAM Y. 


Sprawa odszkodowań. 


POGLĄD THEUNISA. 

Bruksela, 18 kwietnia. (PAT). Prezes 
rady ministrów Theunis oświadczył, że rząd 
Ibełgijski aprobuje zasadniczo sprawozda- 
mie rzeczoznawców, jednakże czymi pewne 
„zastrzeżenia w sprawie spłat niezbędnych 
dla odbudowy Belgji. Theunis kładzie rów- 
nież nacisk na sprawę gwarancji, jakich 
Niemcy mają udzielić rządowi belgijskie- 
mu. Premjer sądzi, że plan rzeczoznawców 
naclaje się całkowicie do przyjęcia. Theu 
nis skłania się do projektu przeprowadze- 
mia wymiany poglądów między Paryżem i 
Londynem. Belgijski minister spraw zagra» 


Waszyngton, 18 kwietnia (PAT). ma | 
nat przyjął 35 głosami przeciwko 25 pro 
jekt, ustalający dopuszczalną liczbę imi- 
grantów do Stanów Zjednoczonych na 1 
proc. liczby cudzoziemców każdej narodo- 
wości według statystyki z roku 1890. 
PREZYDENT COOLIDGE PRZECIW 
UCHWALE SENATU. 
' > Paryż, 18 kwietnia (PAT). — „Chicago 
Tribune“, omawiając konilikt senatu z prezy- 
dentem Coolidge, przy którym stoi wielka ilość 
'kratów, pisze: prezydent Coolidge zamierza 
 kluczającej Japończyków z imigracji Cały 
szereg wielkich pism Nowego Jorku i Chicago 
popiera stanowisko zajęte przez prezydenia 


LOKAUT W DOKACH. 


DA Londyn, 18 kwietnia (PAT). — Zwią- 
_ zek właścicieli doków anulował uchwałę w 
Sprawie lokautu w iesieniu do sobotni- 
ków, należących do zjednoczenia pracowni- 
ków transportowych, którzy podjęli pracę w 
- porcie Southampton. 

Southampton, 18 kwietnia (PAT). — 
"Na jutrzejszym meetingu 5000 robotników 
' wysłucha sprawozdania o rezultatach kon- 
| łerencji, która odbyła się pomiędzy praco“ 
_ dawcami a komitetem wykonawczym trade- 


k- 
758,742 GŁOSÓW ZA REPUBLIKĄ. 


Ateny, 18 kwietnia (PAT); — Ostateczne 
wyniki głosowania podczas plebiscytu w spra- 
wie ustroju państwowego Grecji są następują- 
ce: za republiką głosowało 758,742 osoby, 

_" przeciwko 325,322. 


3 Wywiad z p. prezesem Grabskim. 


; Paryż, 18 kwietnia (PAT). — „Temps” 
_ zamieszcza wywiad swojego koresponden- 
 lła warszawskiego z prezesem Rady mini- 
 Strów i ministftem skarbu p. Grabskim, w- 
| Vtórym ten ostatni przedstawił szczęśliwe 
_ ezultaty obecnej reformy finansowej w 
_ Polsce. Reformy te pozwoliły na ostatecz- 
_ Me powstrzymanie inflancji, przyczyniły się 
_ lo znacznego powiększenia dochodów pań- 
 Stwowych oraz podatków, z których wpły- 
_ Wy przewyższyły w znacznym stopniu ocze« 
 kiwania. P. prezes ministrów wyraził swe 
Szczególne zadowolenie z powodu wraże- 
Ria, jakie wywarły powyższe fakty zagrani- 
cą, dzięki czemu między inńemi nasiąpiło 
Zaciąśnięcie pożyczki włoskiej, P. premjer 
dodał przytem, iż Polska byłaby bardzo 
_ Szczęśliwa, gdyby udało się jej uzyskać po- 

Życzkę we Francji. P. minister zaznaczył, 
È obecnie prowadzone są rokowania pomię- 
dzy ministrem handlu a grupą finansistów 
 Irancuskich, w sprawie budowy portu w 

dyni, przyczem wyraził życzenie szybkie- 
go załatwienia powyższej sprawy. P. pre- 
pap SANEM 


-lakofczenie" mokomat pooto- rant 


Paryż, 18 kwietnia. (PAT). Minister 
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 Suskiej na konferencję w sprawie zawarcia 
nowej konwencji emigracyjnej z Polską, 9- 
 dwiedził wczoraj przewodniczącego dele- 
 £acji polskiej inż Sokala, z którym odbył 
Głuższą naradę w sprawie ostatecznej re- 
ji protokułu o rokowaniach. . Wczoraj 

W ministerjum spraw -zagranicznych odby- 
„ło się ostatnie wspólne posiedzenie obu der 
 iegacji, poświęcone czytaniu końcowego 
_ Protokułu, stwierdzającgb odłożenie, roko- 
3 Wań dla późniejszego , rozpatrzenia spraw 
k piczałatwionych oraz pełne porozumienie w 
. Kwestjąch załatwionych. Protokuł zawiera 
Następujące zalecenia: 1) Rząd francuski 
powiada rychłe zniesienie cyrkularza Nr- 

_ 83, wydanego przez ministerjum spraw we- 
 Wnętrznych a upóważniającego da wysie- 
o dlenia robotników zagranicznych na skutek 
 %erwania kontraktu, Cyrkularz ten w sto 
Runku do robotników polskich traci natych- 


PD dak 


Amerykańska ustawa emigracyjna. 


republikanów, jako też znaczna część demo- ' 


_ zaprotestować przeciwko uchwale senatu, wy- | 


Lokauły i strajki w Angiji. 


Po ogłoszeniu republiki greckiej 


' Daeschner, przewodniczący delegacji fran- | 


ROBOTNIK sobota, 19 kwietnia 1924 r: 


nicznych gotów jest do spotkania się z mę- 
| żami stanu państw sojuszniczych. * 


| OŚWIADCZENIE GEN. DAVESA. 
| y Rzym, 18 kwietnia (PAT). — Gen. Da- 
| ves, bawiący obecnie w Rzymie, w wywia- 
dzie z przedstawicielami prasy ponowii swe 
przednie oświadczenia, zaznaczając, iż 
Niemcy winny naprawić szkody, za które 
sami ponoszą odpowiedzialność, Francja 
postąpiła an pi okupując zagłębie 
| Ruhry. Okupacja ta umożliwiła pracę rze- 
czoznawców i stanowi jaknajsk ejszą 
gwarancję wykonania przez Niemcy planu, 
powziętego jednomyślnie przez rzeczo- 
znawców. 


Coolidge. Stany Zachodnie są za zakazem imi- 
gracji i wypowiadają walkę prezydentowi na 
wypadek jego protestu. 


JAPOŃSKI PREMJER O NOWEJ 
l W USTAWIE. 


Londyn, 18 kwietnia, (PAT). Według 
depeszy z Tokio, japoński prezes ministrów 
oświadczył, że Japonja nie może: zaprze- 
czyć Ameryce prawa swobodnego regulo- 
wania spraw emigracyjnych. Wprawdzie 
przez nową ustawę imigracyjną dotychcza- 
sowe stosunki przyjazne między Japonją a 
Stanami Zjednoczonemi uległy pewnemu 
wstrząśnieniu, jednakże Japonia nie zapo- 
| mni nigdy wielkiego moralnego i 

go poparcia, okazanego jej przez Stany Zje- 
dnoczone w najtrudniejszym okresie histo- 
rji Japonii, 


| anionów, Pracodawcy zgadzają się zaprze- 
| stać lokautu jedynie po podjęciu „pracy 
| przez robotników. Zlikwidowanie konflik- 
| tu oczekiwane jest w przyszłą środę. 
''W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM. 
Londyn, 18 kwietnia (PAT). — Sytua- 


cja w A budowłanym pogarsza się. 
ybuch strajku jest nieunikniony przy 15- 


Rokowania w celu 
załatwienia 


dniowem wymówieniu. 
uzyskania kompromisowego 
| prowadzone są nadal. 


FRANCJA UZNA DE JURE REPUBLIKĘ 


Paryż, 18 kwietnia. (PAT). Rząd fran- 

cuski wzna de jure republikę : po u- 
rzędowei notyfikacji nowego ustroju pań- 
| stwowego Grecji, 


zes Rady ministrów oświadczył, iż jeżeli o- 
Pny projekt pożyczki polsko - francuskiej 
nie dojdzie do skutku, to stanie się to jedy- 
nie dlatego, iż Polska pragnęła utrzymać w 
swych rękach zarząd monopolu tytuniowe- 
go, jako, że dała już dowody swoich zdol- 
ności administracyjnych. 
W: sprawie P kół baat iw Polsce p. pre- 

zes Rady ministrów oświadczył, iż mimo 
znacznej zwyżki, ceny rynkowe znajdują 
się dzisiaj na poziomie normalnym, a nawet 
niższym od normalnych (l) z powodu ceł 
wywozowych, zmuszających rolników 
sprzedaży produktów na rynku wewnętrz- 
nym. W każdym razie, dodał premjer — 
należy przewidywać w. przyszłości nowe 
sposoby reglamentacji wywozu, W sprawie 
cen na manufakturę, oświadczył p. pre- 
kary iż są one zbyt wycie z powoda jaw 
ytów prywatnych, ołlarowany. zemy- 
słowi polskiemu. Rząd! polski Pakai jed. 
nak już szereg zarządzeń w celu obniżenia 
cer węgla oraz żelaza oraz będzie nadal 
czynił wszelkie kroki w tym kierunku. 


a 


' miast swoją mac. 2) Misja werburkowa w 
| Poznaniu zostanie gruntownie zreorganizo- 
piee Delegat polski przyjmować będzie 
| odtąd udział we wszystkich czynnościach 
| misji w której zostanie wprowadzona ści- 
, sła kontroła za pośrednictwem urzędnika, 

władającego biegle językiem polskim, w 
| sprawie przestrzegania konwencji oraz re 
| dakcji wnów najmu 3) Rząd (francuski czu- 
| wać będzie nad obowizzkowem nan zsriem 
| 


dzieci polskich i potwardza wobec rządu 
| polskiego formalne zobowiązanie «antral- 
nych organizacji pracodawców skich 
| do subwencjonowania i utrzymywania kur- 
| sów i sekcji polskich w szkołach początko- 
| wych, przyczem personel naukowy polski 
| dostarczony zostanie przez ministerjum a 
| światy w Warszawie, 4) Utworzony zosta- 
nie specjalny fundusz pomocy społecznej 
dla emigrantów i ich rodzin, powstały z re- 
gularnych wpłat najemców francuskich i 
_ pozostający w dyspozycji urzędu emigra- 
| cyjnego w Warszawie. i | 


W hiemtze! 
je 
PROCES ORGANIZACJI „CONSUL ”. 
Berlin, 18 kwietnia, (PAT). „Vossische 
Zeittmg'' donosi z Lipska, że akt oskarżenia 
przeci członkom organizacji „Consuł”, 
między którymi znajdują się oskarżeni o 
zabójstwo Rathenava, został już wykończo- 
ny. Niewiadomo jednak, czy proces ten od- 
będzie się w Lipsku przed irybunałem do 
spraw ochrony republiki, teważ istnieje 
silna tendencja zniesienia tego trybunału. 
Dalszy los trybumałut, zarazem i procesu za- 
leży od wyników wyborów, 
POLSKA LISTA WYBORCZA W WEST- 
| FALJI 


Berlin, 18 kwietnia. CRTE Polski ko- 
mitet wyborczy na Westfalję i Nadrenję 
wystawił odrębną polską listę kandydatów 
do parlamentu niemieckiego z okręgów wy- 
borczych :Kolonja, Diisseldorf - z ', 
Düsseldorf - wschód, Münster, Minden t A- 
rensberg. 


NIEMCY PRZED SĄDAMI OKUPACYJ- 
NEMI. } 


Moguncja, 18 kwietnia (PAT). — W 
procesie przeciwko Niemcom, którzy dopu- 
szczali się sabotażu na terenie okupowanym 
ogłoszona dziś wyrok, mocą którego 12 o- 
skarżonych skazanych zostało na 5 do 12 
lat robót przymusowych, 9 na 1 do 5 lat 
więzienia. 2 oskarżonych skazanych zostało 
zaocznie na karę śmierci, 6 na 20 lat robót 
przymusowych, 1 oskarżonego umiewinnio- 
no. 


konferencja angielgto-rosyisla 


SPRAWA BESARABJI. 
Sztokholm, 18 kwietnia. (PAT). Litwi- 
now oświadczył wobec dziennikarzy mos- 
kiewskich, że sowiety poruszą na konferen- 
cji angielsko - rosyjskiej w Laadynie kwe- 
stję Besarabji.  : 


Brzesilenie w. Jugosławii 


Białogród, 18 kwietnia, (PAT). Roz- 
wiązania kryzysu gabinetowego nie należy 
oczekiwać przed upływem kilku dni. 


(maja skarbu na Węgrzeth 


Budapeszt, 18 kwietnia (PAT). — Dzi- 
siaj późnym wieczorem zgromadzenie naro- 
dowe przyjęło w trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o sanacji skarbu, em prace 
zgromadzenia narodowego odłożono bezter- 


Lat dokoła świa 


Kair, 18 kwietnia (PAT). —— Lotnie an- 
Sielski Maclaren, odbywający podróż do- 
okoła świata, przybył do Heliopolis. 

|| 


Prowincja. 


BRZEŚĆ LITEWSKI, 
(Kor, własna), 


* Staraniem O, K, R. P, P. S w Brześciu odbył 
się 13 b, m, wielki wiec poselski, na którym do hli. 
sko tysiąca zebranych w salb Kina „Społeczność“ 
przemawiali tow, tow , posłowie: W, Uziemóło i Zy- 
gmumt Piotrowski, 


Mówcom maszym zadawano szereg zapytań a na. | 


stępnie napiętnawano szowinistyczną działalność 
Chjeny i Piasta wobec mniejszości narodowych ma 
Kresach Wschadnich i zamach na i ze 
stromy reakcji, Votum zaułania uchwalono klubowi 
sejmowemu P, P, S, 


4 


(Koresp, włosgg) 


Doña 15 b, m, w sali strzeleckiej odbyło się li. 
czne zebranie pracowników kolejowych, na, którym 
członek Z Z, K, tow Daroszewski ż taw, Kruczkaw 
ski przedstawili niebezpieczeństwa zamachów reak- 
cji ma zdobyte juź prawa ludzi pracy, uiebezpie- 
czeństwo ‘om większe, że w sukurs burżuazji przy» 
chodzą zdradzieckie związki żółte, których nieste- 
ty namnożyło się i wśród kolejarzy Gdyby nie te 
związki mproletarjał stanowiłby społsty, jednolity 
mur, o który mzbiłaby się każda fała renkoji, Słu- 
chacze gorąco dziękowali mówęam, że przybyli do 
zapadłego kąta Pomorza, gdzie. nawet dokładnych 
informacji mieć nie można o razwoju ruchu robo. 


daiczego i walkach politycznych, ż przynzekli po- | 


przeć związki klasowe, prawdziwie stojące na stra» 
ży imteresów sobotniczych, przez opuszczenie żół- 
tych szeregów i wstępawania do Z. Z, K. Postano. 
wiono też otworzyć fije Z Z, K. w Chełmnie. 

Po zakończeniu wiecu kolejarze prosili taw 
Daroszewskiego, by skłomił którego z posłów P.P.S, 
do przyjazdu i wygłoszenia referatu o sytuacji po- 
kitycznej, Przebieg zebrania wskazuje najlepiej, iż 
wpływy żółtych związków kolejarskich zmniejszyły 
się znakomicie a w związku z tem fbankrutłują na 
Pomorzu partje chjeńskie. . 


i Rozmaitości. 


Elektowny tigle! teatralny. 


Nadzwyczajną sztuczką zadziwił Londyn teatr 
Duke af York, wystawiając revue: „Londyn wota". 

Każty widz otrzymał na wstępie widowiska 
parę czarnych okularów, iście czarodziejskich, jak 
się okazało ku wielkiemu jego zdziwieniu, © 


/rażony widz kurczy się, chowa między rzędy krze- 


CHEŁMNO (POMORZE). - ' 


NE 


Patrząc przez te okulary widzi, jak ze « 
schodzi wprost ma niego, ponad głowami przed mi f- 
siedzącego tłumu, jakiś olbrzymi człowiek Prze: 


sel. Lecz olbrzym znika, Natomiast jakiś 
człowiek drapie się tuż ponad głowa widza po dra 
bime, z której może spaść łada chwila, a jak 
trzeci człowiek, stojący na scenie, celuje piłką 4 | 
żną wprost iw jego mos Na szczęście w krytycze 
nym momencie piłka znika, Następnie ogra 
<krabąszcz wnosi się i lata pomad głowami au 
rium, Potem znów uwaga wszystkich skupia 
na dwóch nogach otbrzymich, poruszających 
pa scenie Nie należą one do nikogo, 
przejdą brutalnie po głowach widzów! 
Złudzenia te wywołamm w spo:75 nade 
zręczny za pomocą specjalnych eiektów $ Ma 
nych Owe straszne obrazy, jikie ukazują się w 
dzom, są tylko cieniami rzuconemi przez światła 
kolorowe z poza istotnych postaci, a łącznie z 
okularami wytwarzają przerażające efekty. T 
figieb sceniczny wynalazł amerykanin, Greatht 


Jak radio drukuje na odległość. 


Podczas podróży okrętu Olimpic". przez 
lantyk poraz pierwszy uczynioma następującą fp 
bę, Z okrętu, przy pomocy radio przesłano 
Londymu wradomości, które przez specjalny aparat 
odbiorczy zostały przejęte i natychmiast bez udzia- | 
łu pracy ludzkiej — wydrukowane, Próba całkowi. 
cie się powiodła, Aparat odbiorczy <a 
szybkością dziewięćdziesieciu słów ma minutę, to 
jest przystosowywał się nawet do tej, najwyższej | 
szybkości, z jaką pracował aparat nadawczy, odie- 
gły wówczas od Londynu o 700 mil, ang. e 

Tańce w kościele, Da 

Dr. William Norman Gu'hrie, rektor kościoła 
protestancko - episkopalnego św, Marka w Nowym. 
Jorku urządził w niedzielę wieczorem nabo: 
z tańcami Tańce religijne wykonało osiem 
nóżek, Kościół był przepełniony, Niezwyk. 
nabożeństwu przyglądało się kilkudziesięciu z. 
szonych pastorów którzy orzekŇi, że mic a nic 
dostrzegli w inowacjł złego i forszącego [r 
ma kwestje zapatruje się jednak biskup episke 
ny, ks Manning, Tańce bosych dziewcząt w 
sele uważa za przestępstwo, Z iego powodu 
ściół św, Marka i ks, Guthrie zostali przez bis 
odłączeni od djecezjł; inaczej mówiąc — wy 


Śmierć niemowłęcia w elektrycznej kolysce, 


" 


W Rochester w St Zjedn. dziewięciamiesi 
niemowlę rodziny Paul Stetsona, leżące w elki 
nej kołysce, spaliło się na śmierć w płomieniach, 
kie ogarnęły kołyskę z powodu krótkiego spi 
Matka dziecięcia zauważyła 'ragrczny wyp 
wtedy, gdy zwłoki dziecka były już spalone na 
giet, , 


Czasopisma. nadesłane, 


„Myśl Wolna", Ongan Stowarzyszenia | 
momyślicieli Polskich Kwiecień 1924 r. 

Dawno już bęchie, jak w „Robotrniku* p 
szykśmy sprawę statutu „Domu Kasy im. Mi 
skiego nad Świdrem”. Dom ten, ofiarowany 
sie przez p. Hiszpańskiego, służy uczonym 
miejsce wypoczynku, Statut jednak powiada 
raźnie, że — zgodnie z wolą ofiarodawcy 
Domu wypoczynkowego korzystać mogą 
uczeni „chrześcijanie i z rodzin chrześcijań 

Obecnie pisze o ttem obszernie prof Ba 
de Ccutienay w art. Mądralin (tak grzezw 
wo schronisko uczonych), dosadnie 
niegodne uczonych zastrzeżenie wyznaniowe. 


„CHŁOPSKA PRAWDA”. 


Wyszedł Nr. 3 (12) „Chłopskiej Pr 
organu Polskiej Partji Socjalistycznej, p 
conego sprawom małorolnych i robo! 
rolnych. Na treść urozmaiconego, cieka! 
numeru składają się następujące art 
Dwie miary; O nową umowę walczyć m 
Krętactwa Piastowców—Kacper Więcki 
Ziemia na parcelację za wykupem, czyłi kom 
nistyczne brednie — Wojtek; Czego chcą 1 
dowcy, a czego socjaliści — Kazimierz; Ko 
St.. Andrzej Radek; Z Sejmu; Co sły: 
kraju; Co słychać zagranicą; Z życia org 
cji robotniczych; Poradnik gospodarczy; 
respondencje i inne. k 


Zw. Rob. Spół. Spoż. 
Warszawa, Wolska 44. 


Przypominamy wszystkim spół= 
dzielniom, że zgodnie z statutem 


Ogłoszenia o zebraniach 
czone będą w „Spółdzielcy* Nr. 
| 8 z dnia 15 kwietnia b. r. m 


HH 
+4 


uch robotniczy | 
Z życia partji 


KRAKOWSKI KOMITET POMOCY OFIA- 
ROM 6 LISTOPADA 


a się do wszystkich Towarzyszy, Komi- 
tów i pism partyjnych, oraz sympatyków, 
rzy zbierali składki na ofiary 6 listopada, 
dnakowoż składek ani list składkowych do 
zrakowskiego Komitetu nie nadesłali, by ze- 
ieli donieść bezzwłocznie krakowskiemu 
nitetowi, na adres Rady Robotniczej P, P, 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5, w jaki 
osób nastąpił rozdział pieniędzy, kto i komu 
zdzielał, oraz dlaczego przy podziałe pomi- 
gto Kraków, mimo, że w Krakowie pełno o- 

po zabitych, rannych, oraz więźniów poli- 


X 


Uprasza się o rychłe nadesłanie gotówki i 
'wozdań, a wszystkie pisma partyjne i za- 
e o powtórzenie niniejszego wezwa- 


Dr. Zygmunt Marek, poseł, 
Przewodn. Komitetu. 


ZRYWANIA PLAKATÓW 
P. P. S. 


arszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
zy P. P. S. wzywa wszystkich towarzyszów na 
ielnicach i w Związkach Zawodowych, by 
żywszy iż plakaty, klejone przez P. P. S. 
ł wane przez policję, natychmiast dawali 

ać do W. O. K. R. telefonicznie Nr. tel. 
317-32, lub osobiście, Al. Jerozolimskie 6. Na- 
podawać w jakim komisariacie policyjnym 
ne są plakaty ewentualnie Nr. policjanta 
jącego plakaty. , 
związek Zawodowy Dozorców Domowych 
zony jest o natychmiastowe zawiadamia- 
. O. K. Rọ gdzie i kiedy policja każe do- 
rcom domowym zrywać plakaty. 

Należy komunikować W. O. K. R. Nr. po- 
anta i komisarjat policyjny. 
h Warsz. Okr. Kom. Rob. P. P. S. 


JARSZAWSKA KONFERENCJA MIE- . 
~ DZYDZIELNICOWA. 


_ [W czwartek dn. 24 b. m. o godz. 7 w 
alu O. R. AL Jerozolimskie 6, odbe- 
Konferencją Międzydzielnicowa, 
którą winni przybyć Komitety dzielni- 
we w pełnym składzie, członkowie O, K. 
oraz mężowie WRA P. P. S, z fabryk 
tadów, | } 


SPRAWIE 


= 


| ą s` 
retarjat Warsz. O. K. R. od piątku do 
będzie nieczynny. 
O se 
zywa się Okręgi Partyjne, zalegające z wpła- 
lezmości ze sprzedaży jednodniówki „Głos 
i błoczkówcegielek na Ceñtrainy Fundusz 
, do natychmiastowego wpłacenia . tejże 
j do 1-$0 maja do Kasy C. K W. W prze- 
wnym razie będą pozbawione kredytu przy za- 
ianiu wszelkich wydawnictw 1-majowych, jak | 
|  odkrytek, śpiewników, plakatów t „Jedno- 


i Majowej', 
Wydział Finansowy C.K.W. P.P.S, 


'©ÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEMI 


AA W Z OE RE Z e OOOO AAA 


„Międzynarodówka ”. 
„Czerwony Sztandar”. 
„Na barykady”. 
„Gdy naród do boju”, 


ma sprzedażna każdej pocztówki 150 tys mk. 
)rganizacjom partyjnym i robotniczym z rabas 
mówienia adresować: Sekretarjat C K. W, 
iwa, Warecka 7, 


/NIEDZIELĘ DN. 27 B. M. ODBĘDĄ SIĘ 
/ WARSZAWIE NASTĘPUJĄCE WIECE: 


sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
zedm. 66. Przemawiać będą tow. tow. 
: Jaworowski i Perl, radny Dewódz- 
auer i inni; 3 
Woli - Czyste i Powązek — o godz. 
w sali Teatru Popularnego, Wolska 
arskiej — przemawiać będą tow. tow. 
iłacki, Szpotański oraz Podniesiński, 


Pragi — o godz. 10 m. 30 w sali Tea- 
iego — przemawiać będą tow. tow. 
Arciszewski, Praussowa, radni: 
Ziółkowski oraz Kurowski i inni; 
Nowego Brudna — o godz. 12.w poł. 
ow. Kulturalno - Oświatowego, Syro- 
Przemawiać będą tow. tow. ławnik 
ski, radna Budzyńska - Tylicka oraz 
ski, Modliński; ~ 
a Starówki=—o godz. 11 rano w sali kina 
djan"; Długa 9. Przemawiać będą tow. 
yw. radni: Buliński, Dobrowolski, Wojcie- 
owski, oraz Gliszczyńska, Skarzyński; 
* dla Dzielnicy Jerozolimskiej — o godz. 12 
ł w sali Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
no 48. Przemawiać będą tow .tow.: rad- 


ROBOTNIK sobota, 19 kwietnia T94 r. 


ny T. Hołówko, oraz Karpiński, Kowalew, 
Żerkowski. 

dla Dzielnicy Marymont — o godz. 2 w 
poł. na Słodowcu za Młynem przy ul. Ma- 
rymonckiej. Przemawiać będą tow. tow.: Wey- 
chert-Szymanowska, Garlicki, Kowalew, Ro- 
manowski; | 

dla Dzielnicy Ochota — o godz. 2 pp. w 
sali dzielnicy przy uł. Grójeckiej 59. Przema- 
ij będą tow. tow.: Berger, Dubois, Moraw- 
SKI; 


dla Dzielnicy Grochowskiej — o godz. 1-ej 
pp. przed dawną fabryką zapałek. Przema- 
wiać będą tow. tgw.: poseł Praussowa, Dłu- 
goszowski, Kurowski, Szulc; 

W.Dzielnicy Czerniakowskiej odbędzie się 
uroczysta Akademja z powodu odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego, na której przemawiać 
będą pod honorowem przewodnictwem sena- 
tora B. Limanowskiego, poseł N. Barlicki, tow. 
Preis. 

W Dzielnicy Mokotowskiej — o godz. 12 
odbędzie się uroczysta Akademja 2 powodu 
odsłonięcia sztandaru dzielnicowego, na któ- 
rej przemawiać będą tow. tow.: poseł R. Ja- 
worowski, Sokołowski, Lenga  Skarzyński. 
Zaproszenia otrzymać można w lokalu dzielni- 
cy, Bagatela 12a, od godz. 5—8 wiecz. 
Dzielnica Praska. W środę, dn. 28 b. m., o £. 
1 w lokalu dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie się:po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego. Sprawy b. iważ- 
ne, obecność wszystkich członków: komitetu ko- 
nieczna, 


Ruch zawodowy 


WARSZAWSKA ' RADA ZW. ZAW. 


W środę, dn. 23 b. m., o godz. 6,30 pop. 
w lokalu przy uł. Wareckiej 7, odbędzie się 
Konferencja Zarządów Związków Zawodo- 


h. E 
Sekretarjat Rady prosi o przybycie 
pelne Zarządy Związków. 


Zjazd pracowników instytucji użyteczności publicz- 
nej, 


Dnia 4 maja b, r. o godz. 9 rano w tokału zw. 


` pracowników miejskich w Polsce, przy ul Warec- 


kiej, odbędzie się połączeniowy zjazd związków 
pracowników miejskich, pracown, gazowni, elek- 
trowni i telefonów Zjazd ma na celu utworzenie 
jednego centralnego Związku pracowników instytur- 
cji użyteczności publicznej, 

Na porządku obrad następujące sprawy: 

1) zagajenie i wybory prezydjum, 2) statut 
związku, 3) zadania i taktyka związku, 4) wybory 
do władz związku, 5) wnioski, 

W zjeździe biorą udział delegaci paszczegól- 
nych oddziałów w stosunku 1 na 100 członków, a 
także członkowie zarządów głównych wymienio- 
nych zwiążków i komisji rewizyjnych, 

Związki pracowa, komunalnych, nie należące 
dotychczas do adpawiednich Central, mogą wysłać 
swych delegatów, 


Ze Zw. Prag, Przem. Grhtrchomiczpii-Hotetq- 
pwegp, Wiszysikim Zarządom i czkonkom Oddzia- 
łów Warsz. w imieniu Komisji Międzyoddział owej 
ekladamy sendeczne Życzenia Wesołych Świąt, 
członkom zaś, którzy solidarnie pospieszyli z po- 
mocą swym kolegom bezrobotnym, w imieniu bez- 
robotnych składam wyrazy głębokiej włdzięczności, 


Przewodnidzący Komisjł Międzyoddziałowej. 
(—) J. Olszewski. 


Bacr(póć członkąwie Oddzigła Wars, Kelne- 
rów. Dnia 25 b. m. (piątek) w lokalu przy ul. 
Stare Miasto Nr 38 o godz. 134 w mocy odbędzie 
się nadzwyczajne (Ogólne Zebranie członków i 
wprowadzonych zawodowców œ  |porządkiem 
dziennym: 1) sprawy ekonomiczne i umowa; 2) 
sprawozdanie z otwarcia Spółdzielni Związkowej 
w Lodhi i dprawa udziałów na rzecz Śpókdzielni w 
Warszawie; B) udział członków w Święcie Pracy, 
w dniu 4 maja. y Oddziałów proszone są 
o wydelegowanie swych przedstawicieli ©. 

Zjazd pracowników miejskich, 

Dnia 34 4 maja r b, w sali Związku pracowni- 
ków miejskich, w Warszawie, przy ul, Wareckiej 
Nr, 7, odbędzie się II] Doroczny Zjazd delegatów 
Związku pracowników miejskich w Polsce, z na- 
stępującym porządkiem dziennym:. 

1) Zagajenie obrad. 2) Wybory prezydjum 
Zjazdu 3) Regułamin obrad i wybór Komisji, 4) 
Sprawozdanie Zar Głównego: a) ogólne i b) 
kasowe, 5) Sprawo Centralnej Komisji Re- 
wizyjnej, 6) Sprawa utworzenia Centralnego Zwią. 
zku pracowników instytucji użyteczności publicznej 
w Połece a) projekt statutu Związku b) ustalenie 
kandydatur do władz Związku 7) Wolne wnioski, 

Na Zjeździe mają prawo brać udział delegaci 
Oddziałów w stosunku 1 delśgat na 100 człanków 


i członkowie Zarządu Głównego. 
© Gzośta bątroboria w śptekach wprzyywstśch, 

Zarząd Związku Zaw. Farm, Prac. wystoso- 
wał do Polskiego Powszechnego T ow. Farmaceu- 
tycznego pismo nasiępującej łreści: > 

„Wobec zbliżającego się terminu wygaśnięcia 
umowy z dn 09 listopada r, 1923, Zarząd Oddzia- 
łu Warsz Zw. Zaw. Farm. Prac. proponuje WPa- 
nom wspólną konieremcję w lnspektoracie Pracy 
celem omówienia warunków płacy w złotych pol- 
skich na przyszłość. Oczekujemy łaskawej odpo- 
wiedzi WPanów do dnia n6 kwietnia r, b" 

l Odpis pisma niniejszego został równocześnie 

przesłany. do Imspektoratu Pracy. 


W odpowiedzi na to Zarząd Związku otrzymał: | od godz. 18 do da. 21 b. m. da godz. 6 ruch pocią- i 


„W ocpowiedzi na list z dm. 11 kwietnia 1924 
roku zawiadamiamy, że ogólne zebranie Warsz 
Wydziału Właścicieli Aptek postanowiło zbioro- 
wych umów w sprawie płac na przyszłość nie ma- 
wierać, przeto wspólna 'konfenencja w Imspekto- 
racie Pracy celem omówienia warunków pracy 
by'aby ,bezcelfowa i proponujemy, aby każdy 
współpracownik zawarł umowę ze swym praco- 
dawcą”. 


Ponieważ propozycja P P. T. F jest sprzeczą 
na v zasadami Związku zawarcia umowy zbioro- 
wej apteki prywatne w Warszawie kagrożone są 
z dn. 1 maja bezrobociem. 


Ruch kult.-ośwłatowy. 


Odczyt|zbiąrowy w Łodzi. Oddział łódzki T 
U. R. urządził w sali Tow. Miłośników Muzyki 
odczyt dn. 14 b. m. p. t „Brońmy oświaty w Pol- 
«ce przed zamachami reakcfil" ' 

Przewodniczył tow. dr. H. Kluszyńsk. O 
7-klasowej szkole powszechnej mówił tow posel 
Jujan Smulikomśiki; o duchu w szkole, o oświa- 
cie pozaszłkolnej i wyższych udzelniactł referto- 
wał tow. senator dr. St. Kopciński; o budżecie 
oświatowym i o zamachu kleru na szkołę Świec- 
ką — tow poseł Zygmimt Piotrowidki 
Zebrani przyjęli jednogłośnie rezolucję, żąda- 
jecą jednoliłiej siedmioklasowiej szkoły powiszech- 
nej, protestującą przeciw (klerykalizacji szkolnic- 
twa i przeciw zamachowi ze strony reakcji, która 
usiłuje oddać nauczycielstwo i oświatę: władzom 
administracyjno - politycznym, t. j, ` wojewodom, 
starosiom i policji. 


Życie gospodarcze. ' 


Z giełdy warszawskiej. Wozoraj á dziś z po- 
wodu ostatnich dni wielkiego tygodnia, jak rów- 
nież w obydwa dni świąteczne giełda warszawska 
jest nmieczynna. Zebrania giełdowe / wznowione 
będą dopiero we witorek, kin. 22 b. m. 


Ochronę zdrowia 
w Konalriach, Fabrykach, Przędzaln:aci il.p. 


zapewnia rzeszom robotniczym 
znakomicie 


PA radi MENRES” 


Wyłączna sprzedaż: Adolf Gold- 
man, Warszawa, Długa 50. 

Kooperatywom, Związkem Robotniczym 

udziela się specjalny rabat i kredyt. 


Ma raty 


wykwintne gotowa garnitury I palta 


niczenie 
- Wakujące posady 
P 
ebskíich okr 
kieg 
g 
kielskiem 
sk 
ki fum 
sk 
ky 41 
aja b. N 
dokum 
y 
przezna 


na skłaczia i na zamówienie oraz 
Manufaktura wszelkiego rodzaju 


Specjalny dział wojskowy 
Marszałkowska 52 


Poleca R. Jucht i A Solomon 


uwaga po cenach zniżonych 


NA RATY 


kwinine Okrycia unmsukie, kostjum 
iy ubiory męskia oraz gospo art ~ 


f. „GOLDHAFT”. 


Nowolipie 30, m. 8, front li piętro 


Każda matka powinna wiedzioć, że 


Neo-Fosfatyna Wendy 


est najlepszą pożywką dla dzieci. 
Skład Apteka K. WENDY, 


Krakowskie"Przeńm. 45, w Warszawie. 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


DI. JAN AŁAPIŃ ste. oróyn. ki sep. ów. Uaz: Chor. 


wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—71/, w 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog ). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 11, najniższa 0. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siefszym: polepszenie się stanu pogody, jednak dość 
chmurno, chłodno, wiatry lokalne 


Tramwaje i autobusy. Tramwaje i autobusy 
kursować dziś będą tylko do godz. 6 wiecz Od | 
godz 5 popoł. rozpocznie się już zjeżdżanie inam- 
wajów i awitobusów do remiz i garażów. 


| 
Święta” w Zakładach Gazowych. Biura Zakła- | 
dów Gazowych w sobotę, w niedzielę i w pome- 
działek świeżęcony będą zaniaięte We wtorek | 
4 p | 

| 


nom. parowozowym i 
światecznego (w pierwszym dniu  Wielkiemocy 
wstrzymany będzie na polskich kolejach państwo- 
wych tak, jak i lat poprzednich, od dn. 19 b. m. ; 


l | ) 


| nożem, druga zaś przetrzesnęła 


| Przy zdobywaniu 
dworcu wileńskim, w. czacie 


. 
i ł 


Nr. 109 


Zw. Rob. Spół. Spoź. 


Warszawa, Wolska 44. 


Wszelkich wiadomości, tyczących się 
założenia i prowadzenia robctniczej spół- 
dzielni spożywców udziela 


Lwiązek Robotniczych Spółdzielni 

pożywców | 
(Warszawa, ul. Wolska 44) 
orsz jego Ajentury: 
w Łodzi, ul. Wólczańska 77, w. 
Sosnowcu, ul, Promyka I i w Wil i 


nie, ui. Stara 22. 

D a aia A EA e EAE a a eT id 
Éw towarowych z wyjatkiem przewożących 
pilne transporty wojsico'we, towary czybko się pse 
fące £ żywy inwentarz, W odniesieniu do, ruchu 
towarowego z Niemiec i Górmego Śląska do Prus 
Wschodnich i odwrotnie, tranzytem przez Polskę, 
w czasie świąt Wielkiejnocy nastąpi porozumienie . 
zainteresowanych dyrekcji kolejowych polskich 

i niemieckich kolei państwowych, 


Wyjąćnienje mafistrackie Z Magistratu sa- 
(desłamo nam komunikat. wyjaśniający chroniczny 
brak wody na górmych ipiętrach, Komunikat ten 
brzmi: 

W „1916 r. oddana została do użytku VAa gra- 
pa filtrów wodociągowych, dzięki czemu ilość 
wody, dostarczanej przez stację filirów do mia- 
sta mogła być podniesiona z 72000 m. sześc. na 
dobę do 90.000 m. sześc. Z taką wydajnością, raz 
trochę większą, duf raz mniejszą, et. fińirów præ 
cowała od 1916 c, do dnia dzisiejszego. Przez 8 
dat nie przybyła nam ani jedna inwestycja wodo- 
ciągowa, mogąca powiększyć wydajność  siacji 
Słów; wojna, brak fuaduszów — obo przyczyny 
dego zastoju. Jekinake miasto mosto, przybywało 
ludności, a co żorsze pansły cię urządzenia wodo- 
<iągowe w domach. Woda woiekała wszelkiemi 
aieszczejnościanń do kanalów, lecz ami własciciela 
domów, am lokatorzy mie myśleli o naprawie. 
Tymceasem wielki napływ ludności, skupienie żej 
w śródmieściu 6 zwiększone potrzeby  bubturalne, 
wywołały zjawisko braku wody Obecnie aniastu 
już mie wystarcza 90.000 m. sześc., dcz potrzeba 
około 120000 m. sześc. na dobę, co może być o- 
wiągnięte iprzea zbudowanie aąwej gripy filtrów 4 
osadników. Dyrekcja wodociągów ú kanalizacji 
przystępuje obecnie do tej pracy, ma pleny goto- 
we i rozpisuje konkursy dia przedsiębiorców t daw 
stawców, leaz rezaliaty tej pracy mogą być osią” 
śnięte dopiero pe wykończeniu: grupy filtrów. t$ 
najwcześniej w r 1926, Chwilowo jedyną rady 
jest ogra do miniman kónsumcji wody 1 
doprowadzemie wszystkich uraxdzeń wodocąge= 
wych do należytego porzadku j i 4 


| 


szntczycielstie. W Ne. 1 
„Dziennika Urzędowego Mimsterjm W. R. i 81 


historji i geografji (lub języka polskiego) w żeńć 
skiem seminarum nauczycielskiem w ie, A 
wauczyciela (ki) przedmiotów cznych w. 
żeńskiem seminarjum nauczycielskiem w Wānie 8 
obowiązkiem uczenia tego przedmiotu także w see 
minarjum ochromiarskiem w Wire, 6) nauczycieńś 
(ki) języka niemieckiego w męskiem seminarju 
nawczył:: i w Wi z obowiazkiem asuone” 
nia przedmiotu także w żeńskiem waninarjum 
nauczycielskiem w Wilnie, 7) nauczyciela fki} bio” 
logji i fizyki w męskiem seminarium ej sę i 
skiem w Wilnie, 8) nauczycie fó) biotogł i ue. 
w żeńskiemm seminarjum nawczyciekskiem w Ą 
nie, 9) nąuczycieła (ki) rysunków i robót ręcznych 
w męsłkiem ceminarjum nawczycielskiem w Boru 
nach, 10) 3 nauczycieli w szkole ćwiczeń przy y 
skiem seminarj nmauczycielskiem w Borun 
115 8 nauczycieli (ek) w szkole ćwiczeń przy żeń” 
iem seminarjum nauczycielskiem w Wilnie. Do 
posad tych przywiązane są pobory określone usta” 
wą z dnia 9 października 1923 r, (Dz. U.R.P Ne 


enty, stwiendzające dokłaćnie i auientycze 
nie czas, jakość i wymiar praktyki i pracy naw 
czycielsikiej sliłkolmej oraz dowody studjów. Nale” 
ży zarazem dokładnie oznaczyć o hłóre z wymie” 
niomych w konkursie kandydat fka) się ubiega, $ 
w szczególności, jakich przedmiotów podejmuje się 
natrczać i do jakiej miejscowości pragnąłby być 
znaczonyy W Borumach jest możność korzy 
stania z mieszkania w budynku seminarjum. 
WYPADKI. ; 
Rozbój w mieście. Na wracającego z pracy 
o tramwajów- miejskich, Ro- 
«rana Jałowieckiego (Barska 6) przed domem Ne. 
pd e el Pudekisj napadli opada powraca A 
obieta. ienwszy _ steroryzow napadnięteć” 
í Jalowieckiemt 
kieszenie, zabierajac posiadane pieniadze w sh 
mie trzech milionów mk., m rabusie zbieć, 
w stronę ul. Towarowej. Na rogu ul Miedziane 
i Pańskiej na alarm a nadbieśł pod” 
komisarz VI kosnisarjatu. Święcki. który ucieka > 
rabusiów ujął i odprowadził do komisariat 
Na 
A 


w 
c t wskakiwama do Od 
jeżdżającego przepełnionego pociagu, zosta”, przy” 
„ze z wagony do onu bbeir Icek 
emszt z Wolomina lekarz Pogotowia siwiecdził 
rany szarpane prawej nogi i po opatmanku, 


wiózł Ferszta do szpitala Pańskieść 


do domu motorni 


Nr. 109 
Gie wciąż podrzuqche, a połcja 
saa Przech. ośzepy przez Glinianki niedaleko zak 


koliki wilanowskiej 40-letmi Jan Anioł (Rejtana 
Nr. 6), motorniczy tramwajowy, zadważył leżącą 
na ziemi którą pońrącił mogą W tym mo- 
WIECIE peskujpił wybuch, siłą -ry ah Amiot od- 
miósł kilka ran szarpanych rąk, twarzy i nóg. Po- 
przewiołzło ofiarę Er ko „> 


prs Jezns. 

Śmiertełkia uczta, Wcroraj w południe \ do 
mieszkania Jana Gajewskiego przy ań., Chmielnej 
Ne. 100 przyjechał w odwiedziny znajomy jego, 
Konstanty Żebrałski z Pruszkowa, technik P KP. 


| dał mu kieliszek wódki dobranej ve prerie a 

omego w spókłielni kolejowej Awe. be- 
- Ex 'wypił pół kieliszka wódki, kard na 
_ fiego silne poty, postawił kieliszek z nesztą wód 
ki, mpadł na otomanę i, zanim nadszedł telccer z 


policja YB mihieg: celem dokonania analizy. 


f Dwie ofiary wybuchu. 2íi-Jetni Michał Tyme 

p ze Słobudki  Dzżoryńskiej w pow. X wawy 
tmiłował rozebrać pocisk armatni, znałeziony 

r. ub. w rowie sittzeleckien. PO dńdirotwów u Ue 

- iweniu mtotkiem w PRN nastąpiła ekspłocja 


córkę jej, Leibe, oraz para pora, 14-beimią 


anę Sprawcę potrójnego ry raia) 
etwa aęto. Jest to sąsiad Silberszajniowej, Mar- 
tie rolmik z Kacperowiec. Na r and, 
Gbuwau i źmie i 


s od Ameryki. 
ay gr MA Bpa BE; Tatjane rrr ia 


SZ z rusztowianija, 
skiej ul. Leszczyńskiej spadł z 

2 3 wysokosci I piętra riobotnik, 22-betuf Marjam Ja- 

Rowi (Cicha 8), u którego beka Pogotowia 

Btwiemdził ogólne poatłuczenie, złamanie żeber i 

potłuczenie klatki piersiowej. Plo opatmmku Ja- 

towskiego w stamie ciężkim yte deki do sapi- 

a Dz. Jezus, 


2 sądów. 


$ Z trójkątów małżeńskich, 

Płred Sądem Oknęgowym w Warszawie sta- 
|  Bęła 34.łetnóa Janina Kościńska, oskarżona o usi- 
łowanie zabójstwa męża w dniu 19 lipca e, z. wy- 

Słrzałem z rewolweru w cukierni Szwajcanskiiej. 
Sprawa ze wzękęch na jej tło i osobę oskarżo+ 
ej budziła duże waśmteresowanie, tembardziej, że 
łe stromy umzękdłu prok wystąpił pok, Rudnicki, 
e zazwyczaj wnosi oskarżenie w najpoważniej- 
oh sprawach 


"Ve 
REY 
pa 
i 


. Romprawie przewodniczył sędzia Krassowski, 
l przy udziąłbe sędziów Chyrzew skiego i Nelsttorowi- 
cza. Ouskarżona Kościńska, na zapytanie prze- 
wodniczącego nie przyznając się do winy usiłowa- 
nia zabójstwa męża, przyznaje sam fakt strzału 
Z rewośweru, przyczem głosem pełnym wznisze” `a 
tz tnudem hamując łwy, w sposób szczery i pro- 
Sty kreśli smutną historję swojego pożycia mał- 
żeńskiego, które w końcu doprowadziło ją na ta- 
wę oskarżonych. 


y Z usł oskarżonej dowiadujemy się, te od 
1916 — 1918 r. mieszkała w Wiedniu ze swym mę- 
_ żem Manewietem Stanisławem Kościńskim, który 
wówczas zdoła: się do matury, a mastęp- 
tie zapisał się do adiemji Leśnej. Przez cały 
ten czas Kościńska, ciężko pracując w szpitalu 
wojskowym, całą swą gażę połowę racji żywno- 
oddawała mężowi. W 1919 r, K-ka wy- 
jechała do Warszawy, mąż jej zaś pormat w tym 
kasie bogatego . przemysłowca naftowego. Lenar- 
uczą i jego przyjaciółkę, Emmę Nedbal. Po 
Bewpym czasie Kościński uzyskał od Lentrtowi- 
5 stypendhum, a po wyjeździe Lenartowicza z 
iednia — zawarł bliższe stosunki z Emmą Ned- 
ta W tymże czasie otrzymywał również: zapo- 
_ Mogi od księdza (Mauersberga, braci Elsów i p. 
P uderewskiej 


i Przez cały tew czas ufrzymywał z żoną nader 
i Serdeczny kontakt listowny, zapewniając ją o swej 
kè Miłnści i 'ęskmocie. Figzystencja w Wiedniu dla 
$ iwskieśo stawała się coraz trudniejsza, wobec 


Najlepsza Chińską 


Bielawski, 


kład główny : 


aaa 8, 


akoaguiacja. Sala operacyjna. 


(raka, pięsaka, włókniaków i inn.) 


kości, stawów i t. d.), skrofułów, krzywicy, artretyzmu. 
Ambulatorjum Chirurgiczne od % — 6 popol, 


Uradowany Gajewski, chcąc ugościć Żębratskiego, ° 


Herbate Erbe Tea 


Z marką „Gzerwons Słońce w złotym opako- 
waniu "M. można w kolonjeinym sklepie 


Warszawa, Bielańska 7, tel 24599. 
GARENA 14, tel 282-21. 
Sa Przeds'anie gl ta üradno „Spułiał”, Zamkowa 18. 


- Brylanty pa RATY 


oraz wszelką biżuvterję | platery poleca, 
J. + Gotiryd Mag. Jubil. Marszałkowska 68 68, Tel, 182-96. 


- Zakład Leczniczy 


D-ra 6. RUBINROTA, 
taí: 103-58, 


Fomienie Roentgena ( Sala lamp 
prześwietlanie i leczenie). 

tny arcowych i Solfluxów. Binfernsja (przegrzewanie) i elok. 

Leczenie nowotworów 


grużlicy, Gwrzodzeń, gruczołów, 


a ROBOTNIK WB Nr O DOP NIK mdBÓM 19 Wina (9%, |_| E E 19 kwietnia 1924r, 


 CHĘCIŃSKI 


Poznańska 21 
"Tel. 139-86 


czego wpłyneł na Lenartowicza, ażeby pomógł p. 
Neidbał otworzyć pracownię krawiecką w War- 
szywie, prayomem on wrez z ŻOnĄ miał zamiesz- 
kač z Nedbałówną. Jiednocreśme Kościński w N- 
stach swych starał se przekonać w tym kierunkiu 


żonę, przedstawiając jej współne zamieszkanie, ja- 


ko korzystne dla nich 'z punktu widzenia czysto 
handlowego. Kościńska, głęboko ufając mężowi, 
dała się przekonać, wkrótce jednak po przyjeździe 
ich do Warszawy zorjemtowała się w sytuacji i do- 
prowkdzona do rozpaczy niemożliwą pozycją w 
tym „trójkącie małżeńskim”, przeniosła się do 
mieszkania. siostry. 

Kościński podjajł się do czerwca 1923 r. wszyst- 
kie swe zobowiązania względem żony uregulować, 
jednakże w. terminie wyznaczonym nie przyjechał 
iw fatalnym dniu 19 Kipca Kościńska spotkała go 
przypadkowo na ulicy. Nastąpiła gwałtowna roz- 
mowa na ulicy, poczem na propozycję Kościńskie- 
go, weszli «lo cukiemi Sziwajcanskiej i tutaj Ko- 
ścińskt w pewnej chwili użył w stosunku do żony 
tego rodzaju obelżywego okńeślenia, że głęboko 
dolknięta w swej godności kobiecej Kościńska wy- 
ciągnęła rewolwer z torebki i strzeliła do wów 
raniąc go w: szczękę; 


ti JNa f posiedzenie sądowe ani Lenariowicz, waj 


Kościński nie stawili się, natomiast w imieniu K-go 
stania? adw. Wilczyński, prowadzący sprawę toz- 
wodowg w. jego imieniu i zameldował. powództwo 
cywilne w wysokości 100 mk Cały szereg świad- 
ków, jak ksiądz. Mawersbenger, major Jastyr, Ko- 
stynski, pułk. Sokołowski, dr, Przeorski, dr. Mikla- 
szewska, małżonkowie Kozżowscy i wielw innych 
(w ogólnej liczbie 19) — w sposób wysoce dodat- 
ni „scharakieryzowai oskarżona, podkreślając jej 
bezinteresowność, zawłanie do męża i poświęcenie 
dia niego. Natomiast sylwetka Kościńskiego w 
świetle tychże zeznań przedstawiła się wiręcz ina- 
czej. Ks, Mauensberger ustalił, że przez dłuższy 
czas przesyłał Kościńskiemiy zapomogi tre swej 
własnej kieszeni, jednakże ten ostatni dotychczas 
mic z pobranych atm nie zwtrócił. 

Pio zamkmięcie przewodu sądowego zabrał głos 
rzecznik oskarżenia, prok. Ruldnickk (W klębo- 
kiej i świetnie skonstruowanej mowie nakreślił z 
całą wypukłością główne osoby dramatuw i opiera- 
jąc się na listach pisanych z Wiednia przez Ko- 
ścińskiego do żony — wykazał dowodnie, że te- 
go rodzaju 'koresporkiencją musiała utrwalić ko- 
bietę kochająca, jaką niewatpliwie była w tym 
czasie Kościńska — w tem przekonaniu, że mąż 
kocha ją głęboko i prawdziwie Przyjazd Kościń- 


skiego z Nedbalówną do Warszawy i siworzenie |. 


ciężkich wammków pożycia we troje — doprowa: 
dziły do katastrofy. Uważając, że epoikanie z 
mężem na ulicy było przypadkowe i że w danym 


PPR moranna WATEK AA PORAZ e NO 


SKŁAD SUKNA i KORTÓW 
R. Szabał renzron 213-05 


poleca śwłeżo otrzymany transport 


letnich materiaów. angielskich i krajowyh 


Poloca: 


wypadku osłkacżenie nie może popierać 6 willowa, 
mia zabójstwa z premiedytacją (ant. 453 K. K) — 
prokurator wnosi o zastosowanie i części art. 458 
i skazamie Kościńskiej za usiłowanie zabójstwa w 
stanie silnego wzruszenia psychicznego z utwizyglę- 
dnieniem możfiwie szerdkżem wszystkich okolicz- 
ności łagodzących. 

IPrzedstawicieł powoda cywilnego, adw, Wit. 
czyński, wnoszą o zasądzenie akcji cywilnej w wy- 
sokości 100 marek — dowodził, że Kościński 
Który zajmuje wybiine stanowisko, jako płenipo- 
tent francuskiego Towarzystwa leśnego w Jezio- 
tach ziemi Grodzieńskiej, mie brał pieniędzy od 
panny Nedbał i że z 4ą ostatnią łączyły go zwykte 
stosunki towanzyskte.. “ 

Obrońca oskarżonej, adw, Landy, przede- 
wszysilkóem zwrócił utwagę,.że węłzyscy, byli przy- 


 jecielle Kościńskiego wystąpiłk w tej sprawie prze- 


ciwko niemu, stając po stronie oskarżonej i wyka- 
zał, że Kościński brał pieniądze od wszystkich, 
od kogo tylko mógł Hostać — przelłewszystikiem 


"zaś od Nedbalówny, która poeatem obdarowywa- 


ła go różnymi prezentami. Jednocześnie Ko uŭ- 
ski nie miał żadnych skrupułów w pobieraniu wj 
pendjów od Lenartowicza, którego wiązały z i 
balówną bliższe stosunki, Postępowanie Kości b- 
skiego, który stworzył dia żony niemożliwą atmo- 
aferę i chciał zmusić ją do współżycia z Negba- 
tówną — wytworzyło w spokojnej 6 zrówmoważe- 
nej dotychczas kobiecie tego rodzaju podłoże i ta- 
ki stan nerwowego rozstroju, że musiał on w koń- 
cu doprowadzić do katastrofy. Kroplą, która 
przepełniła czarę, było to brutalne słowo, jakie 
rzuca się w (warz w najniższych warstwach pu- 
blicznej kobiecie, jakiego przeze szacunek dla sądu 
nie powtórzył świadek Kozłowski i jakiego w sto- 
suriku,do żony użył w cukierni Kościński. Strzał 
był odpowiedzią na krwawą obeligę, rzuconą przez 
Kościńskiego. W ten sposób możutby mówić w 
danym wypadku w najgorszym razre o 2-ej części 
458 art. K K,t į o usilowaniu zabóistw» w sla- 
mie wzruszenia psychicznego, wywołanego przez 
ciężką zniewagę ve silrony K-go, jednakże jwobec 
mieustalenia zamiaru pozbawienia życia Donde Ko- 
ścińtską męża, wobec iekkiego uszkodzenia i bra- 
tu skangi prywatnej, obrońca wos o zastosowa. 
mie ant. 470 K. K. i uniewinnienie. 

Sąd skazał K.ką z 2 cz. 458 art K.K na 6 
miesięcy więziema z zawieszeniem wykonania wy- 
roku na 2 lata. Powództwo cywilne zostało od- 
dalone. 

i E R. 

Cziery miesiące aresztu za kradzież gazu, 


Sad pokoju 28 okręgu m. st. Warszawy ska- 
zał zamieszkałą przy ui. Hożej Nr. 11, Jutję Trza- 
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Ceny tanie jak = za gotówkę 


Ubiory męskie, okrycia damskie 


w wielkim wyborze oraz towary łokciowe na warunkach dogod- 
nych poleca firma egqzyst. od 1868 raku 


CH. TRAN S-to Jerska 42 w bramie 2-ie piętro | xw 


Uwaga: Pracownia na miejscu. Zamówienia wykonywa się w prze- 
ciągu 24 godzin, 


ABIA 4 


OGŁOSZENIE. 


Dyrekcja wodociągów i kanalizacji wzywa Pe 
maa ofert na wykonanie wykopu pod | 
z oedwózką ziemi o 
przegłądać w biurze wypieki». Senatorska 14 (gmach 
gistratu) od godz. 9 ej do 14-tej. 
Oferty należy składać w biurze aty). do dnia 28 
swietnia r. b. do godziny 12-tej. a 


Państwowy 


Zakład Zdrojowy 


Okres kąpielowy tegoroczny trwać będzie od 
| t5 maja do 30 września. A 34 


Or. Med. F- ROSTROWSKI 


tok. b. szp. Łazarza ch. wee 


bry ner, skór. analizy krwi l kobiece I aku 
po ściśle ta azaych cenach. a: Chłedma 28, tel. 99-29, As? ba nanovo przięcę 3 


Panie — eddzieina poczekalnia. 


FRAY RWE COW SOWA EWPOZ NOP PERS 0 
zomóerzem ma cziery miesiące aresztu z zawiemze- 
miem kary na 2 łata oraz na zapłacenie Zakładom 
Gazowym 226.000.600 ES A 


Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś i w niedriaię p 3 
ma zawieszone W poniedziałek o 3 pany 


Tesńkr Letni. W poniedziałek o - 4 por 
„Dzwonek atammowy”'; wieczonem oma i « 
ma”, ; 

Misterjun Wielkanocne w Reducie. Donocze, A 


nym zwyczajem zespół Reduty w ponieldziate 
21 b. m, o godz. 8 wiecz. odiiworzy „ anoc", 
użedam w dkładzie L. S$. SchiDera, osąuło A 
motywach dewocji officjów, obrzędów luda ph 
i innych zabytków teatru neligijnego w Polsce.| 
Część mawyczną tworzą śpiewy 

Dynekcje uzkół, oraz zarządy Związków t Stówa-| 
rzysmeń chcące korzystać z przedstawień grupowo © 
mogą otaymywać zniżki. Zgłoszenia przysmońe 
sełeretacjat Reduty w godz. popafudniowych. 

Teatr Polski. W niedzieię wieczorem, w 
medziałek i wtorek „Cyrano ide Bergerac” W poe 
niedziałek o 314 po cenach zniżonych , Żywy trup a 

Testr Maly. -W niedzielę, poniedziałek i wto- 
rek „Świt, dzień i noc” W poniedziałek o t: 
popoł, pe cenach zniżonych „Wepantały w „JE 

Teatr Komedja, W ' niedzielę  wiecz 
„Proces rozwodowy”. W poniedziałek o 4 
po cenach zniżonych „Cudowne medjum” | 

Teatr Nowości. Od 14go święta Wiedkiej 1 
cy nadat „Medi” 

Operetka Wodewil Dzis przedstawienie ! 
wieszone, W niedzielę, poniedziałek i wto 
„Najpiękniejsza z kobiet". c 

Teatr Praski, W niedzietę dee 
p.t „Kcóbówa Powiśla”. `. 

Teatr Stańczyk., W niedzielę teatr nieczyń: 
W poniedziałek premjera nowego programu p. 
PoP. P. Dane będą dwa przedstawienia: © $0 
5380 popoł. (po cenach zmiżonych) i 9,16 (z 
W nardeamie doskonały sketch „Uwiedziona”. 

TEER Doskonały program jubiieu 
wy. 

z ERIT D W poniedziałek odbędzie : 
poranek muzyczny, poświęcony OE 
poranka weźmie udział orkiestra  filharmoni 
pod dyrekcją ip. Ozimińskiego, oraz pianista. 
Konstanty Heintze. 

W poniedziałek Świąteczny o, godz. S pop 
odbędzie się koncert Dymitra Smirnowa, 
śpiewać będzie cały szereg arfi operowych i 
śni. Znakomiłtemu artyście akompanjować b 
proś. Ludwik Urstein, W koncercie weźmie 
dział anka filhammoniczna pod dyrekcją 
Fi me 

Saa powszechnie kapellmistrz, Sengiusz K 
sdwicki, dyrygować będzie dwoma ikonce: 
symfonicznemi w środę ï piatek (przyszłego ty 
nia. W programie między innemi symionje: 
Beethovena, „Patetyczna” Czajkowskiego i in. 

Z- Konserwatorjum, Najbliższym konc 
Sekcji Koncertowej Bratniej Pomocy Kon 
rjum będzie interesujacy wieczór zoo 
śni francuskiej i nosyjskńej w wykonaniu p. 
nij Mifterowej. Koncert odbędzie się we 
29 b. m. Dalszy repertuar Sekcji On 
przewiduje recitale pe Sopozśtyć Róży Ptkinów 
i Zygmunta zzsk 


cto 
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Na Rob. Wydz Wych. Dziecka. 

Z okazji imiemin kolegi Leona Stefan 

składają koledzy mk. 72 milj. Gałka Jan pre R. 
mili Szulc Józei mk. 5 mili. Jako pozostałość zm 

składek na wieniec dla & p. Tyrka Karota i 

nicy Kasy Chorych mk. 69 miij. 700 tys., — 
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~ INSTYTUT WYDAWNICZY „BIBLJOTEKA POLSKA" I 
WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 23/25, TEL. 501-21 


OSTATNIE NOWOŚCI: 


BALZAC.. Ludwik Lambert. Powieść z cyklu Kazadi: ludzka”, . 


WILSON WOODROW. Kształtowanie losów świata (w druku). 


rzełożył Boy odii | 
BRUECKNER A. Dzieje literatury polskiej w zarysie 3 wyd. roz- 
szerzone, 2 tomy . . a a : 21— | 
"FORD H. Moje życie i dzieło (w druku) - 
GOETEL F. Przez płonący Wschód, z ilustracjami  » «  » 8.50 
"GOETHE J. W. Blogje rzymskie Wydanie minjatur. ozd. '. „ 1.30 l 
) aani F. Historja pedagogji. Z ilustracjami, S-te 
SE, danie rozszerzone w s j 4 d 2 9:50 j 
MAKUSZYŃSKI K. Pieśń o Ojczyźnie Og ty PAW a NOAD 
RY POE À. E. Groteski . P , a e s e a a a 8.50 
A wieści tajemne "st à . u „ 8.50 
; SIEROSZEWSKI W, Beniowski, powieść historyczna 4 du 66:50 
| TOKARZ W. Komisja Edukacyjna i drawka Jagielloński 4 « 1.60 [ 
= TUWIM J. Czary i czarty polskie oraz Wypisy czarnoksięskie.  «. 1.50 
"WEINFELD I. Annudire de la Pologne 1924 . a. 9-— | 


„„iWie!lka Bibljoteka 


7 Najtańsze i najwytworniejsze wydawnictwo arcydzieł literatury polskiej, 
f i obcej. Dotychczas wyszło 100 tomów. Dałsze w druku. 


„Przegląd Warszawski” 


Miesięcznik poświęcony literaturze, sztuce | nauce HD 

pod redakcją Dra MIECZYSŁAWA TRETERA 3 
Prenumerata 10 złp. kwart. z przesyłką pocztową w opasce polec. 11.50 złp. s 
Katalogi wydawnictw wysyła się na żądanie. f 

* Do nabycia we wszystkich księgarniach. B 
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cia aamakie oraz tows- 
ry łokciowe I bieliźniane 


Czytajcie uważniel 
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H. Szczypior 
ghlep, Ś-1e Krzysta 35. 


vls-a-vis ul. Szkolnej. 


tylko na krwi (syfilis), moczu (ap: 


nokoki) I in. Rym 


MNALZY 


koni kcję damską i fatrzang 


Uwaga: Wszelkie rnaterjały me- 
skie i damskie, krajowe i zagra» 


fr. Góliszryi!, starzała rzerzącz- 


ka, wiewania) Ceny lecznicowe. 


5-7 Złeta 48, |. poprzeczna oficyna 


ikuszerka panie, gk, pard, 


Gi Twarda 45 m. łotej. 


Wydawca: Rada Naczelna P, pa 


Qd Warszawy do Wilna 


dewiza przezornej gospodyni=mydiło „JELEŃ-SCHICHT" 


Nadaje się do prania tak dobrze zwykłej jek i najdelikatniejszej bielizny. | 


Tylko mydło ,„JELEŃ-SCHICHT daje w praniu przy bardzo małym nakładzie trudu śnież- 
no białą bieliznę. 


STAN BIERNY 
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" KUCHARZEWSKI F. Mechanika w swym rozwoju historycznym » 3.70 wykwintnie wykonane 
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Ra ae a | 
KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, M © Krytyk natychmiastowa bezbole 
ska Me 14. Chem. bakterjolog | 34 „ Borowska. ny -streszczenie Krytyka: owa bez a 
PE ean a Br. Ch. E PROG b. szyk. przy Instrumenty. muzy- i wje abe Oz, stal si Iiye aapna Saij ; 
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1924 r. 


Na dzien 
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1924 r 
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HRO xo 53.235,161,000 3,745,442,000 ipe 4 7. Rachunki różne 79,933,543,000 | 342,881,452,140 '635,789,790,000 Zielna ji, do 1, 4—7. 
szty handlowe 4,592,828,000 | 12,875,293,000 | 42,630,572; b. st ord. szpił. 
Weksle protestowane == — 1,000,0G0,000 5,025,200,000 KI F oldhusen n- pi pa | 
: Inkaso weksli 27,743,106,000 | 51,048,110,000 | 117,3-2,870,000 Sde, Racnywa nike i GÁD 
-Rachunki przechodnie 1,429,078,500 | 26,630,819,000 | 166,575,159,000 Złotej), tel 15 tel 152-13, do 11 r. 14-7h. i 
X Rachunki różne 20,977,545,700 | 250,341,696,840 | 410,659.188,200 ddd inedia 
142. KOJA 700  525,612,404,510 |1,450,453,131,470 
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ARAGIA DIN AA 


właśc. AL. MACIEJEWSKI 
Marszałkowska 87, I piętro, Tel. 90-45 
poleca w wielkim wyborze: 


MARKIZETY i BATYSTY (ostałąwe, 
SATYNY (feseniiwe i gładkie, 
FIRANKI, 
OBRUSY i SERWETY, i 
ZEFIRY angielskie bieliźniane | kowo 
Okazja!! Welenki sukniowe 5.500.000 mtr. | 


TOWARY meskie, KAMGANN, KOSTON, | 
I 


N a Rz a t Yy 
Elektoralna 14 m. 83 
w 2-m podwórzu, wprost bramy 


1. poon og s 


polec 
Okrycia damskie 
i kostjumy 
oraz 
ubiory męskie. 
Najnowsze fasony. 


Wełny kostjumowe i sukniowe. v kwinine z Jl 


Ia m il mm 


na długoterminowe 
4-ta oześć 
przy kupnie. 


NA RATY niesi "ze 
È » ARK | L. Pinkusewicza 
Ob » WEG U, Manaea OR PUBU Dług Ne 20. 
„.„Centrozakup” 
P asf Hia 13 m. 8, w podwórzu na prawo Il piętro ; FORNIERY ; w Gio , 


telefon 5602-27. 


wyborze najtaniej Ciepła T- 4 
Uni tel a 
Stunden slow >> 


zyki. łacina. Przygotowuje 
egzaminów. Wsp l f 


parter, prawo. | 
l licyt ji: palta. paan | 

al) rynarkowe żakiet” 
we. sportowe, paita nieprzemót © 
kosjwaaea 


szkoła kroju, szy- 


pere do szycia „Kasprzyc» 
cia, modniarstwa, 


kiego". Hurtowo-—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszalkowska 
153. 53. _ Zamawiać można listownie 


M hl MESA w wielkim wybo» 
p „M poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


na It — 
domowy, Patenty cechowe. Za» 
odręcznik dla 


weneryczne. skôr- 
ne, rzeżączkę, - syfi- 


materjałów krawiec męzki chrze 


Złota 24 m. 23 niowskle ubrania. Tanio tylko g0” 


tówką. Warszawska Spółka Chrz” 
zafńska. Wilcza 57—2, Teleloe | 4 
Sinko - tłoma:* 8 


RZA 


ścijanin. 
wydawnictwa Welnera: 


iowości, 


słarsza panna z f. „Lucy Enełtdy 
n 


na” korywa kost 
ia. tlo Swiat 247 f czenie; Beniowskiego, 


ny! Palia, Saui ak damski | 
dziecięce, Suknie, Bluzki, Spód: A 
niczki, bielizna wykwinina, rod 


p zgrane połamane kupuję 
ty lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 


weneryczne, skórne le- 
czy w jaknajkrótszym 


nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 
na 16. 


m A AA in S OY R 


Bodakier odpowiednia, Jen M. Boni Odbito w drukarni „Robolaika”, Warecka 1 


